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UCHWAŁ PARTII
O d b y ła  się  k o n fe re n c ja  sp ra w o z d a w c z o -

p ro g ra m o w a  m ie js k o -g m in n e j  o rg a n iz a c ji  
p a r ty jn e j  w  K u ź n i R a c ib o rsk ie j .  N a  te re n ie  
m ia s ta  i g m in y  d z ia ła  13 P O P  w  14 z a k ła
d a c h  i p rz e d s ię b io rs tw a c h  o raz  5 P O P  w  so
łe c tw a c h . M ie js k o -g m in n a  o rg a n iz a c ja  p a r
ty jn a  liczy  610 osó b

I s e k r e ta r z  K M -G  P Z P R  tow . J a n  D o m a ń
sk i w  sw o im  w y s tą p ie n iu  p rz e d s ta w ił  c a ło
k s z ta ł t  p ro b le m a ty k i  p a r ty jn e j  za  o k re s  s p r a
w o zd aw czy  o ra z  n a k re ś l i ł  g łó w n e  k ie ru n k i  
p ra c y  p a r ty jn e j  n a  n a jb l iż s z ą  p rzy sz ło ść .

W o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m , a  szczeg ó ln ie  
do 13 g ru d n ia  1981 ro k u , m im o  is tn ie ją c y c h  
p e w n y c h  p o d z ia łó w , o rg a n iz a c ji  p a r ty jn e j  
u d a w a ło  się  ro z w iąz y w a ć  p ro b le m y  sp o łe
czeń stw a .

N a ogół w  m ie śc ie  a  szczeg ó ln ie  w  so łec
tw a c h  p a n o w a ł sp o k ó j. O lb rz y m i w p ły w  n a  
ta k i  s ta n  m ia ła  a k ty w n a  p ra c a  m ie js k o -g m in
n e j in s ta n c ji  p a r ty jn e j .  O p a r ta  o n a  b y ła  n a  
p ro g ra m ie  d z ia ła n ia  w y n ik a ją c y m  z U c h w a ł 
IX  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  P Z P R .

W ie le  u w a g i w  p ra c y  w e w n ą tr z p a r ty jn e j  
p o św ięco n o  w ła śc iw e m u  d o b o ro w i i p rz y d z ie
la n iu  in d y w id u a ln y c h  z a d a ń  p a r ty jn y c h  i k o
le k ty w n e j  k o n tro li  ich  re a liz a c ji .  D la  z a p e w
n ie n ia  lep sze j p ra c y  P O P  p rz y d z ie lo n o  im  
o p iek u n ó w , k tó ry c h  z a d a n ie m  b y ło  u d z ie la
n ie  w s z e c h s tro n n e j  po m o cy  w  o rg a n iz a c ji  z e
b r a ń  i p o d e jm o w a n iu  d z ia ła ń .

W m in io n y m  o k re s ie  b a rd z o  a k ty w n ie  d z ia
ła ła  E g z e k u ty w a  K M -G . N a z a p la n o w a n y c h  
34 p o s ie d ze ń  o d b y to  43, w  ty m  5 w sp ó ln y c h  
z Z a rz ą d e m  M ie jsk o -G m in n e g o  K o ła  Z SL . 
P rz e a n a liz o w a n o  n a  n ich  79 te m a tów.
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Zima...    K iedy spadnie śnieg 
jastrzębsk ie  

w zgórza zam ien iają  
się w w ie lk ą  śliz
gaw kę. Na zdjęciu  

Ja r  P o łudniow y 
jedno  z w ie lu  
m iejsc, gdzie dzieci 
zjeżdżają  na san
kach  i n a rtach .

Zdjęcie. Z. K e lle r
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 Spotkanie pokoleń
S ta ra n ie m  K o m ite tu  M ie j­

sk ie g o  P Z P R  w  R a c ib o rz u  w
ra m a c h  o b ch o d ó w  100-lecia 
p o lsk ie g o  ru c h u  ro b o tn ic ze g o  
z o rg a n iz o w a n o  sp o tk a n ie  w e teran

ów  d z ia ła ln o śc i p o l ity
c zn e j o raz  m ło d z ieży  z rze szo
n e j w sz e re g a ch  Z S M P . W s a li 

K M , g d z ie  o d b y ło  się  s p o tka
nie u rz ąd z o n o  w y s ta w ę , n a  

k tó re j  z g ro m ad zo n o  w ie le  d o
k u m e n tó w  o b ra z u ją c y c h  d z ia
ła ln o ść  ru c h u  ro b o tn ic ze g o  w 
R a c ib o rz u . E k sp o n o w a n e  b y
ły  le g ity m a c je  K P P , K o m u n i
s ty c z n e j P a r t i i  F ra n c ji ,  P P R  
o ra z  z d ję c ia , z a św iad c ze n ia , 
p r a s a  k o n s p ir a c y jn a  i in n e  
d o k u m e n ty .

P o d c z as  s p o tk a n ia  p rz e d
s ta w ic ie le  r a c ib o rs k ie j  m ło
d z ieży  by li św ia d k a m i a k tu  
d e k o ra c ji  w y so k im i o d z n ac ze
n ia m i w e te ra n ó w  ru c h u  r o botniczego.

O rd e r  S z ta n d a ru  P ra c y  I k la
sy  o trzy m a ł S ta n is ła w  M a r
ch ew k a . O rd e r  S z ta n d a r u  P r a
c y  II k la sy  — Jó z e f  C ieś lik , a  
K r z y ż  K o m a n d o rsk i  O rd e ru  
O d ro d z e n ia  P o lsk i  — K a s p e r  
P o g o rze lec .

K rzy że  K a w a le rs k ie  O rd e
r u  O d ro d z en ia  P o lsk i o trz y
m a li:  Z en o n  B a r to s iń s k i, Iz y
d o r  B ra n k a , S ta n is ła w a  G a
w las, J a d w ig a  G ra b ie c , B e r
n a r d  Ju rc z y k , W ła d y s ław  Ł u
k o w sk i i Jó ze f M arg iczo k .

(jesz)

W RZN PW —  KOLEJNE ETAPY WDRAŻANIA REFORMY GOSPODARCZEJ

W Rybnickich Zakładach Naprawczych Przem ysłu W ęglowego w N ie
dobczycach zakończono pierwszy rok wdrażania reformy gospodarczej. 
Na niedawno odbytej w tym  zakładzie konferencji sprawozdawczo-pro
gram owej KZ PZPR, dyrektor naczelny RZN PW tow. Marian Kozak, 
przedstawił inform ację o funkcjonowaniu przedsiębiorstwa — w w a
runkach reform y — w 1982 r. i zadaniach na 1983 r.

Ze złożonej in fo rm acji w yn ika , że 
po opub likow an iu  podstaw ow ych 
założeń re fo rm y  gospodarczej w za
k ładzie  pow ołano zespoły p rob le
m ow e do w d rażan ia  jej założeń. 
W pierw szym  etapie opracowano 
raport o stanie przedsiębiorstwa. 
D okonano w nim  kom pleksow ej 
analizy w zakresie: kształtowania  
się poziomu produkcji oraz w p ły
wu metod w ytw arzania na w yniki 
finansowe przedsiębiorstwa, pozio
mu zatrudnienia i wynagradzania, 
więzi kooperacyjnych oraz pow iązań

powiązań z dostawcami i odbiorcami, 
zaopatrzenia m ateriałowego i r a
chunku ekonomicznego. Z tak  op ra
cow anego rap o rtu  w yn ik ł jeden za
sadniczy w niosek: zarów no w 1982 
roku  jak  i  w la tach  następnych  nie 
p rzew idu je  się zasadniczych zm ian 
w s tru k tu rze  produkcji.

W zw iązku z gen era ln ą  zm ianą 
cen zaopatrzen iow ych  zakończono 
m .in. p race  nad kata log iem  cen 
w yrobów  i rem ontów  p o w tarza l
nych, dokonano ponadto zm ian w 
sferze s tru k tu r  organ izacy jnych ,

w zm ocniono pozycję i m ożliwości 
oddzia ływ ania  szefa p rodukcji — 
szczególnie na odcinku kooperacji 
m iędzyoddziałow ej i przystąp iono  
do prac w  zakresie  porządkow ania  
system u płac.

R eform a płac jest zam ierzen iem  
w ysoce złożonym , k tó ra  nie może 
być przeprow adzona jednorazow o 
w edług z góry określonych schem a
tów. W RZN PW  rozłożono ją  na 
k ilk a  e tapów , z k tó ry ch  p ierw szy  
został zapoczątkow any 1 sie rp n ia  
1982 r., a następn ie  będzie się re a
lizow ać w br. Zakład, kierując się 
celam i i potrzebami w ew nętrznej 
polityki płac, opracował własne za
kładowe tabele płac. Zgodnie z
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Górnicy
Jastrzębia

zawsze na czele
W  p ięc iu  k o p a ln ia c h  j a

s trz ę b s k ic h  w y d o b y w a  się  w  
w ięk szo śc i w ę g ie l k o k su ją c y , 
s ta n o w ią c y  c e n n y  su ro w ie c  
ta k  e k sp o r to w y  ja k  i d la  k r a
jo w eg o  p rz e m y s łu .

Z ak o ń c zy ł się  ro k  1982, w  
k tó ry m  g ó rn ic y  ja s trz ę b s c y  
w y k a z a li  s ię   szczeg ó ln ą  p r a
co w ito śc ią . N p. za ło g a  K W K  
„ M a n ife s t L ip c o w y ” d a ła  k r a
jo w i z n a c z n ą  n a d w y ż k ę w  p o
s ta c i  p o n a d  120 ty s . to n . G ó r
n icy  k o p . „ X X X -le c ia  PRL” 
p la n y  w y d o b y c ia  p rz e k ra c z a li  
w  k a ż d y m  m ie s ią c u  o 4,5 p ro
cen t.

N ieco  go rsze , a le  ró w n ie ż  
m ieszczące  s ię  w  p la n ie  w y n i
k i m ie li g ó rn icy  „ B o ry n i”  i 
„M o szczen icy ”. N a to m ia s t 
g ó rn ic y  k op . „ J a s t rz ę b ie ” , 
k tó rz y  o b c h o d z ili 20-lec ie  g ó r
n iczeg o  „ fe d ru n k u ”, n ie  w y
k o n a li  w  p e łn i p la n u  n a  sk u
te k  t r u d n y c h  w a ru n k ó w  g eo
lo g iczn y ch  (u sk o k i i in n e  t r u
dności).

N a jw ię k sz e  w y d o b y c ie  w ę
g la  g a z o w o -k o k s u jąc eg o  n o
tu je  się  w  kop . „ M a n ife s t 
L ip c o w y ” i „ X X X -le c ia  PRL”. 
N a to m ia s t  n a jw y ż sz e  w y n ik i 
d o b o w e (12.180 to n ) o s iąg a  
„M o szczen ica” n a js ta r s z a  k o
p a ln ia  w  J a s t rz ę b iu ,

B a rd zo  d o b re  w y n ik i p ro
d u k c y jn e  m a  ta k ż e  z a ło g a  
P rz e d s ię b io rs tw a  Robót Gór
n icz y ch  „ROW”, k tó ra  z re a li
z o w a ła  p rz e d  k o ń c em  ro k u  
p la n  ro b ó t  p rz y  n iższy m  od 
p la n o w a n e g o  z a tru d n ie n iu  o 
1,4 p ro c . (js)

Dobrze organizowany i ciekawy
IV M iędzywojewódzki Przegląd 

Zespołów Muzycznych, działających 
przy  k lubach  „Prasa — Książka — 
R uch” odbył się ponow nie w Wo
dzisław iu  a to głów nie d latego po
niew aż działacze w odzisław skiego 
O ddziału  „R uch” udow odnili, że są 
dobrym i o rg an izato ram i im prez 
k u ltu ra ln y ch .

W im prezie, k tó ra  odbyw ała się 
w  Z akładow ym  Dom u K u ltu ry  
KW K „1 M aja” uczestniczyło 19 
zespołów z trzech w ojew ództw  oraz 
jedna  solistka.

J u ry  p rzyznało  6 nagród i 8 w y
różnień. W k a tegorii nagrodzonych 
zespołów w okal n o -instrumentalnych  
znalazły  się: „M onaver” z Grójca, 
„A k an t” z K atow ic, „M eritum”

z R udzicy, „Septym a” ze S k rb eń
ska, „Haft” z W odzisław ia i „Eufo
rion” z N ierodzim ia. W yróżniono 
na tom iast zespoły: „Clan” z O rn o n
towic, „Joseps Band” z Orzesza, 
a także g rupy  m uzyczne z B ełku 
Mierzęcina, Gierałtowic, OHP z 
M yszkow a, „K om prom is” z Góry k. 
Pszczyny, zespół z W isły M ałej. 
Wyróżniono też solistkę 
Grobelną z Wodzisławia.

Zespoły „Akant” i "H aft” oraz 
so listkę G rażynę G robelną zakw a
lifikow ano do dalszych e lim inacji, 
k tó ry ch  finał — VII Ogólnopolski 
M łodzieżowy Festiw al Piosenki, od
będzie w roku  przyszłym  we W roc
ław iu .  (js)

O strzegam y
Je s t zim a. Z biornik i w odne 

powoli p o k ry w ają  się lodem . 
C ienka w ars tw a  lodu kusi żeby 
w ejść na nią, aby skorzystać ze 
ślizgaw ki. Dzieci n ieśw iadom e i 
pozostaw ione bez nadzoru  s ta r
szych n a jb a rd z ie j są narażone 
na  niebezpieczeństw o utonięcia. 
P am ię ta jm y  o tym  i nie pozo
staw ia jm y  ich bez opieki.

T ekst i zdj. Z, K e lle r

W Pietrowicach W ielkich już w styczn iu  1982 ro k u  pow stał Oby
w atelsk i K om ite t O drodzenia N arodow ego. S k u p ia ł o n  30 ak ty w i
stów . Od p ierw szej chw ili naw iązali oni ścisłą w spółpracę z W ojsko
wą G ru p ą  O peracy jną. Z ajm ow ali się głów nie d robnym i, ludzk im i 
sp raw am i. Poniew aż praw ie  w szystk ie p rzekazane  przez społeczeń
stw o do OK ON-u p rob lem y  zostały  pom yślnie rozw iązane z każdym  
dniem  zdobyw ał sobie w iększą popularność.

DZIAŁACZE PRON 
W PIETROWICACH WIELKICH

zaufanie
15 września 1982 roku OKON 

przeobraził się w Patriotyczny  
Ruch Odrodzenia Narodowego.
Je st on k o n ty n u ato rem  dzia ła lno
ści OKON-u lecz o szerszym  za
sięgu. Do PR O N -u zgłosiło też 
akces dużo w ięcej osób, k tó re  
przez w iele la t  w ogóle n ie  u
dzie lały  się społecznie. W arto  też 
nadm ienić, że w śród działaczy 
PRON jest spora  g ru p a  ro ln i
ków.

W sk ład  p rezydium  w y b ra n i zo
sta li: Z ygm unt M achelski — tech
nik  ro ln ik  (przew odniczący), A dolf 
K uczera — ro ln ik  i W iesław  So
wa — działacz polityczny (z-cy 
przew odn.) oraz W ik to ria  P ie
traszk o  — roln iczka, Róża P a le ta  
— b ib lio tek ark a , Z yta G órn ik  — 
roln iczka, Leopold B arzow iecki — 
działacz m łodzieżow y i W iesław

P a rty ck i — k iero w n ik  Domu
K u ltu ry .

— Ludzie n a b ra li do nas zau
fan ia  — m ów i Z ygm unt M achel
ski — gdyż w poprzednim  okre
sie w ie le  sp raw  rozw iązaliśm y 
pom yślnie. Szczególnie dużą w a
gę p rzy k ład am y  do sp raw  d ro b
nych. B arom etrem  n astro jów  jest 
sy tu ac ja  w h an d lu  i tem u  zagad
n ien iu  pośw ięcaliśm y osta tn io  po
siedzenie p rezydium . S ta le  jes teś
m y na  usługach  społeczeństw a ja
ko pośrednicy  z u rzęd am i i in
sty tu c jam i. D ziałam y w  środo
w isku  i jem u  służym y. K ażda 
g ru p a  społeczna, każdy  obyw atel 
m a sw oje prob lem y a w m om en
cie, gdy zgłasza je nam  s ta ją  się 
w spólnym i i dążym y do ich roz
w iązan ia . U trzy m u jem y  ścisłe kon
ta k ty  z w ładzam i gm iny oraz 
k iero w n ic tw am i in s ty tu c ji d z ia ła
jących  na  naszym  teren ie .

(jesz)



W GÓRNICZYM MIEŚCIE

Trudne sprawy służby zdrowia
G rudn iow a sesja MRN w J a

strzęb iu  pośw ięcona była spraw om  
służby zdrowia. D okonano także 
w yboru  ław ników  sądow ych i 
członków kolegium  d /s w ykroczeń.

W Jastrzęb iu  nadal odczuwa się 
b rak  dosta tecznej liczby lekarzy , 
zwłaszcza stom atologów , co m iesz
kańcom  tego m iasta  da je  się moc
no we znaki Stąd rodzą się także 
n iedosta tk i w szkołach i p rzed
szko lach , do k tó rych  lek arze  m e
dycyny i stom atolodzy zag lądają  
ty lko  „od św ię ta” .

A k tua ln ie  jastrzębska  służba 
zdrow ia boryka się z jeszcze jed
nym  problem em  Jest nim  sp raw a 
oddziału ginekologiczno-położnicze
go. Oddział ten  — z powodu k a
pitalnego rem on tu  b u d y n k u  — będzie

będzie przez k ilk a  la t nieczynny. 
Budowa nowego paw ilonu g ineko
logiczno-położniczego została za
tw ierdzona, ale jego realizacja  po
trw a  rów nież k ilka  lat. W te j 
sy tu ac ji radn i szukali innych roz
w iązań i dróg w yjścia.

K ierow nictw o ZOZ, k tó re  jak  
dotąd w y b rn ę ło  z n iejednej t ru d
nej sy tu acji p lan u je  przeniesienie 
siedziby pomocy doraźnej oraz ad
m in istrac ji do innego obiektu, ale 
w ogólnym  rachunku  zabrakło... 
jednego budynku . W łaśnie na tym  
tle w yw iązała  się ożywiona d y
sk u s ja , w k tó rej większość ra d
nych była za uszczupleniem  obiek
tów  uzdrow iska. To jednak  m ogło
by przesądzić o dalszych losach

jastrzębsk iego  zdroju, k tó re  znane 
jest w całym  k ra ju  ze sku teczne­
go leczenia kuracjuszy . Leczy się 
w nim  rokrocznie ok. 3 tys. osób 
z całego k ra ju

Dlatego problem  ten  postanow io
no rozw ażyć jeszcze raz na n a j
bliższej sesji MRN. Równocześnie 
radn i proponow ali, by na jedną 
z sesji zaprosić w ojew odę k a to
wickiego, celem  zapoznania go z 
isto tnym i problem am i m iasta, k tó
re w roku 1983 obchodzi 20-lecie 
nadania praw  m iejskich.

Z pew nym  opóźnieniem  dokona
no ostatecznego w yboru  125 ław
ników do Sądu Rejonow ego w 
W odzisław iu oraz 58 członków ko
legium  d/s w ykroczeń przy p rezy
dencie m ia s ta . (js)

Z inicjatywy członków ZSMP

’’Klub Rolnika” w Bełsznicy
W ośrodkach w iejskich  dzia ła  w iele placów ek upow szechnienia k u l

tu ry . Na te re n ie  gm iny G orzyce — liczącej 16,5 tysiąca  m ieszkańców  — 
dzia ła ją  4 k lu b y  RSW „P rasa -K siążk a -R u ch ” , 4 „K luby R oln ika" 
2 św ietlice w iejsk ie , 5 b ib lio tek , kino i G m inny  O środek K u ltu ry .

W ydaw ałoby się, że ta  ilość 
placów ek k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch  
pow inna w ystarczyć. Być może — 
w n iek tó rych  innych  gm inach 
tak , ale w G orzycach — nie! 
W iadom o przecież, jak  to  jest w 
n iek tó rych  m iejscow ościach. Ł a
tw iej tam  zm obilizow ać społeczeń
stw o do rem o n tu  czy n aw et w y
budow an ia  w czynie społecznym  
— rem izy  OSP, dom u k u ltu ry  
lu b  św ietlicy , niż w łączyć ich do 
ak tyw nego  uczestn ic tw a w tw o
rzen iu  i rozbudzaniu  potrzeb  k u l
tu ra ln o -o św ia to w y ch  swego śro
dow iska.

T en  im pas — pow iedziała nam  
Anna Cieśla, in s tru k to rk a  k u l tu ral

no-w ychow aw cza GOK w Gorz
ycach — p rzełam ali członkow ie 

 ZSM P w  Bełsznicy, k tó rzy  — niepatrz ą c na p iętrzące się trudnośc i 
i k łopoty  — posta ra li się o to, 

że 8 g rudnia  ub. ro k u  w re m i
zie OSP w Bełsznicy n astąp iło  o
tw arc ie  „Klubu R o ln ika” — p la
cówki n iezm iern ie  p o trzebnej w 
te j wsi. W szystk ie p race  w yko
nali społecznym  w ysiłk iem . Z apa
leńców te j cennej in ic ja ty w y  b y
ło w ielu...

Sym bolicznego przecięcia w stęgi 
dokonali: w iceprezes d /s h and lu

GS w G orzycach Cz. M yśliw iec i 
d y re k to r G m innego O środka K u l
tu ry  K. Okoń. I pom yśleć, że 
w szystk ie  sp raw y  zw iązane z o
tw arciem  tego k lu b u  za ła tw ili w 
k ró tk im  te rm in ie  m. in. z OSP, 
k tó ra  — we w łasn e j rem izie  — 
przydzieliła  im pom ieszczenie: 
G S-em , k tó ry  da ł sp rzęt i z a tru d
nił gospodarza k lu b u : G O K -iem , 
k tó ry  p rzy rzek ł pomoc in s tru k
to rsk ą , sprzętow ą i finansow ą o
raz  U rzędem  G m iny , k tó ry  po
stanow ił płacić rach u n k i za opał 
i energ ię  e lek try czn ą  oraz pokrywać

 koszty rem ontów .
Pom ieszczenia k lu b u  zostały  gu

stow nie  urządzone. Ściany p o k ry
to  boazerią , są m ebelk i, sto ły , 
krzesła . Stoi rad io -ste reo . m ożna 
korzystać  z g ier um ysłow ych i 
zręcznościowych. GS obiecał w y
posażyć k lu b  w odbiorn ik  te le
w izy jny  do odbioru  program ów  
barw n y ch , a GOK postanow ił 
p rzysy łać  p las ty k a  do zajęć z 
dziećm i.

ZSM P-owcom  m arzy  się p ro
jek to r  film ow y. M ają w zan ad rzu  i 
inne przedsięw zięcia. Chcą być 
n ie ty lk o  b iern y m i odbiorcam i 
k u ltu ry , a le  czynnie uczestniczyć 
w jej tw orzen iu . Życzym y im te
go z całego serca.

Czy to w deszczu...?
D zień  w  dzień  p racu ją  dla dobra  

m ieszk a ń có w . Po to by m iasto  nie u
ton ęło  w  b łoc ie  i pap ierk ach . P rzy  
każdej pogod zie  sprzątają  po nas u li
ce  i ch od n ik i.

M owa tu o załodze M iejsk iego  
P rzed sięb iorstw a  G ospodarki K o m u
naln ej i M ieszk an iow ej w Jastrzęb iu . 
P rzed sięb iorstw o  zatrudn ia  a k tu a ln ie  
314 p racow n ik ów , a w ięc  o 35 m n iej  
lud zi w porów n an iu  do roku u b ieg łe
go. P lan przerobu roczn ego  w yn osi 
o b ecn ie  160 m ln  zł. Pod w zg lęd em  
w ie lk o śc i przerobu  jastrzęb sk ie  
MPGKiM za jm u je  w p o łu d n iow ej  
częśc i w ojew ód ztw a  k a to w ick ieg o  
trzec ie  m ie jsce; po R ybniku  i W odzi
sław iu , przed C zech ow icam i, P szczy
ną i Ż oram i.

Na ca łość  P rzed sięb iorstw a  sk ła d a
ją się zak ład y: G ospodark i M ieszka
n iow ej, T ransportu  S am och od ow ego  
i Sp rzętu  C iężk iego . Z ak ładu  U lic  i 
M ostów , Z ie len i M iejsk iej oraz  
O czyszczan ia  M iasta.

P rob lem y  n u rtu jące  o b ecn ie  d y r e k
c ję  przed sięb iorstw a to przede  w sz y
stk im  brak p racow n ik ów  — szczeg ó l
n ie  fa ch o w có w . N arzeka się tu ró w
nież na z łe  zao p a trzen ie  w  części za
m ien n e szczeg ó ln ie  do sam och od ów  
c iężk ich , n ie  m ów iąc  już o opon ach . 
To co o trzym an o  d o tych czas  w ra
m ach  rea lizacji program u o p era cy j
nego jest przysłow iow ą  kroplą w  m o
rzu...

(js)

Czy poprawi się 
zaopatrzenie w wodę
W 1983 r. k o n tynuow ane będą 

inw estycje  zw iązane z budow ą 
5 zbiorników  wody do picia, w tym  
2 w Ja s trzęb iu  i 3 w W odzisław iu 
(dwie w Pszow ie i jedna przy ul. 
Zaw adzkiego). B udow a wodociągu

o p rzek ro ju  1000 m m  dotrze  w Wo
dzisław iu  do ul. R ybnickiej. Po
nadto  — jak  in fo rm u je  d y rekcja  
W PW iK Zakład  n r 5 w Ja s trzęb iu  
nastąp i rozbudow a hydroforn i, 
a re so rt górn ictw a przystąpi do 
budo wy  zb iorn ika wody do picia
i hydroforn i.

Te i inne przedsięw zięcia przy
czynią się do popraw y dostaw  
wody do picia dla m iast R ybnic
kiego O kręgu  W ęglowego.  (js)

Nowe usługi
Zarząd W ojewódzki U sługow ej 

Spółdzielni P racy  jeszcze w tym  
roku zam ierza u ruchom ić w W o
dzisław iu  przy ul. M ark low ick iej 
nowy zak ład  d iagnostyk i sam ochodowej

Z czystością 
za „pan brat”

W rejon ie  w o d z is ła w sk im  istn ie ją  
23 zak ład y  m asarn icze , w tym  13 u
społeczn io n y c h . W zak ład ach  ty ch  
często  p rzep row ad za się in sp ek cje  sa
n itarn e. Jak  się  ok azu je pod ty m  
w zg lęd em  przodują  zak ład y  m a sa rn i
cze WSS oraz G S-u  w J e jk o w ica ch , 
W o d zis ła w iu -R y d u łto w a ch  i J a s tr zę

biu . (js)

samochodow ej, w. m iejscu  daw nego  za
k ładu  blacharskiego.

Ponadto , w czesną w iosną ruszy  
zakład  b e to n iarsk i, w k tó ry m  bę
dzie się p rodukow ać m. in. k rę
gi studz ienne, osadzarki sam o
sp a la jące  i proste  oczyszczalnie 
ścieków d la  w łaścicieli dom ków  
jednorodzinnych.

Nowa placówka 

oświatowo-wychowawcza
W p ołow ie gru d n ia  1982 r. w W o

d zisław iu  przy ul. K opernika p rze
kazano do u ży tk u  k om p lek s b u d y n
ków  Szk o ły  S p ecja ln ej, w k tórej 
p rzeb yw ać będzie m ogło 285 u czn iów  
z w oj. k a to w ick ieg o . Przy szk ole  
zn ajd u je  się  in tern at dla 120 p od o
p ieczn y ch , jedn o  odd zia łow e p rzed
szk ole  sp ecja listy czn e  oraz dw a od
d zia ły  „K las Ż ycia" dla dz iec i w y
m ag a ją cy ch  sp ecja ln e j trosk i i op iek i.

(js)

Zgodnie z życzeniami 
ludności

W B oryn i m ieściła  się  w ok resie  
m ięd zy w o jen n y m  duża sala tan eczn a , 
w k tórej organ izow an o  u roczystośc i 
rod zin n e i zab aw y  tan eczn e . Po w y z
w o len iu  sa lę  przejęła  żorska, a n a
stęp n ie  gm in na sp ó łd zie ln ia , u rząd za
jąc w n iej m agazyn  m eb low y .

Z u w ag i na p ostu la ty  m ieszk a ń có w  
oraz in terp e la c ję  radnej z d z ie ln icy  
B oryn ia , w ładze Jastrzęb ia  Z droju  
p o sta n o w iły  zob ow iązać  Zarząd G S-u  
w Jastrzęb iu  do w yrem on tow an ia  lo
kalu a n astęp n ie  przek azan ie  do d y s
p ozycji tam tejszego  so łty sa , k tóry  
zadba o p rzeznaczen ie  ob iek tu  na c e
le im p rezo w e .

(js)

Kto widział 
Wypadek pogryzienia 

chłopca
W d ru g ie j połow ie grudnia  

(17.X II.) około godziny 14 w po
bliżu szkoły n r 12 w Ja s trzęb iu  
poszczuty pies pogryzł chłopca. 
Przechodzień, k tó ry  bron ił dziec
ko przed ag resyw nym  zw ierzę
ciem , proszony jest o telefonicz
ne sk o n tak tow an ie  się z rodzica
m i o fiary  napadu  — telefon 
66-483.

"Kolacja kapitańska” 
i pożegnalna

K ażdorazow o, po p rzyjeźd zie ku ra
cju szy  do San atorium  FW P „G órn ik ” 
w Jastrzęb iu  odb yw a się tak zw ana  
„K olacja  k a p ita ń sk a ” , podczas k tó
rej k u racju sze  sp o tyk ają  się  z d y rek
torem  sanatorium  m gr Jerzym  F u
d ziń sk im  i p od leg łym  mu p erson e
lem . Po zak oń czen iu  tu rn usu  k u ra c
ju sze  sp o tyk ają  się  p o n ow n ie  na k o
lacji p ożegn a ln ej.

(js)

Krytycznym okiem

Ten w ąsk i i w y b o is ty  objazd prow adzi do ul. W aw elsk iej

Czy tak być musi?
D ojazd do ul. W aw elsk iej w  

R yb n ik u  na osied lu  „ N o w in y ” od  
w ielu  m iesięcy  je s t fa ta ln y . S ta ło  
s ię  to za przyczyn ą  KBO ROW , 
które to p rzed sięb iorstw o  zab lo
k ow ało  k ilk u d z ies ięc io m etro w y  
odcinek  drogi do jazd ow ej do ul. 
W aw elsk iej, pon iew aż ob ok  bu
du je paw ilon  u słu gow y . R ozu m ie
m y racje b u d o w la n y ch ,  a le  do  
w yżej w sp om n ian ej u licy  d o jeż
dża bardzo dużo sam ochodów  n a
prędce zrob ionym  objazd em . A 
objazd  jest bardo zły. P ły ty  be
ton ow e  n ierów n o p ołożone na 
m iękk im  pod łożu , p ozapad ały  się  
tw orząc ..drogę", którą co d z ien
nie  przejeżdża w ie lu  k iero w có w  z

duszą na ram ieniu , że za ch w ilę  
coś się  u rw ie  w sam ochodzie . 
O bjazd je s t w ąsk i, tak że sam o
ch od em  tru d n o  p rzejech ać  obok  
sieb ie. T ak sów k arze  nie chcą o b
jazdem  w ozić  p asażerów  i w y sa
dzają ich w cześn ie j na g łó w n ej  
drodze, która rów n ież  p ozostaw ia  
w ie le  do życzen ia . Czy n ie  m oż
na by ło  p rzygotow ać lep szeg o  
lub  in n ego  d ojazd u  do ul. W a
w elsk iej?  N asu w a  się  jeszcze  je d
no p y ta n ie : b u d o w la n i pracują  
przez 8 godzin , czy  trzeb a b y ło  
zam ykać u lice  d o jazd ow ą , którą  
przez całą  d ob ę  jeźd z ili m iesz
k ań cy  do sw o ich  dom ów ?

D ojazd do ul. W aw elsk iej zab lok ow an y  ze w zg lęd u  na p ra cu ją cy  obok  
dźw ig. Z d jęcia : Z. K eller

Śliskie chodniki
Mimo n iezb yt o b fity ch  opad ów  

śn iegu , ja k ie  do te j pory zan otowano

zanotow ano, w K uźni R a c ib o rsk iej w i
dać b eztrosk ę  p osiad aczy  p ry w a t
n ych  posesji. W iele ch od n ik ów  
ob ok  ich  d om k ów  b y ło  nie p o sy
pan ych . W ładze m iasta  p ow in n y  
na ten  fa k t zw ró c ić  baczn iejszą  
u w a g ę . (jesz)

Niebezpieczne przejście
W N ędzy n ied a lek o  dw orca  

PK P przed ła ty  z m yślą  o b ezp ie ­
c zeń stw ie  p ieszych  zb u d ow an o  
p rzejśc ie  nad toram i. O b ecn ie  idąc  
zarów n o po sch od ach  jak  i m o­

mostk u  w id ać , że gospodarz tego  
o b iek tu  ca łk iem  o  nim  zapom
niał. M eta low e w zm ocn ien ia  na 
w ie lu  sch od ach  są o b erw an e, 
przegn iłe , a d esk i dziuraw e.

S trach  tędy przechod zić  la tem . 
a co  będzie gdy to przejśc ie  p o
k ry je  śnieg? W arto p o m y śleć  o 
tym  nim  d ojd zie  do w yp ad k u .

(jesz)

Zawalidrogi
N iem al cod z ien n ie  w K uźni Ra

cib orsk iej przed restau racją  ,,Pod  
K asztan am i” zatrzym ują się sa
m ochod y ciężarow e. N ie b y łob y  
w tym  nic szczegó ln ego , gd yb y

n ie  fak t, że jezdn ia  w tym  m ie j
scu  je s t tak w ąsk a , iż  z tru d n o
ścią  w ym ija ją  się  dw a sa m o ch o
dy. Z aparkow ane sam och od y  b lo
k u ją  ten od c in ek , a przecież  w 
o d leg ło śc i 100 m etrów  jest ob szer
ny parking.

Zaradzić tem u  m ożna staw ia jąc  
znak zakazu  za trzy m y w a n ia  się i 
p a rk o w a n ia . (jesz)

W yrażam y p o d zięk ow an ie Za okazane w sp ó łczu cie , z ło ­
Prezesowi w szystk im , k tórzy  ok aza li nam złożone w ieńce i k w ia ty  oraz l ic z ny

 serce i w sp ó łczu cie  oraz w zięli liczny  ud zia ł w pogrzeb ie  naszego
 ud zia ł w  p ogrzeb ie  n aszej k o

ch a n ej M atki
M ęża i Ojca m g r  Józefowi MATERZOKOWI

śp. JO A N N Y TLOŁKA
JANA BOBKA wyrazy g łę b o k ie g o  współczucia z p o w o d u  zgonu

K o m ite to w i M iejsk iem u PZPR MATKI
d z ięk u jem y  p rzew ie leb n em u i U rzędow i M iejsk iem u w W odzisławiu

Ks. Prob. Jó zefo w i B ajerow i Wod zisław iu , pocztom  sztan d arowym s k ła d a jąza słow a  nad zie i i p o c iech y  d e legacji sztandarow ym , w szystk im  d elegacjom
deleg a cji S ióstr  U rszu lan ek , c h ó
row i „ S era f” , k rew n ym , p rzy jaciołom

oraz zn ajom ym , k rew n y m  i są
siadom  serd eczn e  p o d zięk o w a nie RADA, ZARZĄD I PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI

przyjac io łom , zn ajom ym  i sąsiad om podziękowan ie sk ład a RZEMIEŚLNICZEJ WIELOBRANŻOWEJ „ROW”
DZIECI ZONA Z RODZINĄ W WODZISŁAWIU ŚL.



Naczelnym zadaniem
 -  realizacja 

uchwał partii
(DO KO ŃCZENIE  ZE STR. 1)

Szczególnie d użo uw agi pośw ię
cono analizie  realizacji uchw ał 
w ładz cen tra ln y ch , w ojew ódzkich 
i w łasnych  przez poszczególne og
n iw a  i członków partii. R ów nież 
praca P lenum  w tym  okresie  by ła  
bardzo in tensyw na, jed n ak  s tw ie r
dzono. że w przyszłości p raca  P le
num  pow inna m ieć ok reślony  cykl 

 posiedzeń. M ankam en tem  w pracy  
był fak t, że ty lk o  2 spośród 4 ko
m isji problem ow ych d z ia ła ły  p ręż
nie. N a jak tyw niejszą  by ła  kom isja 
ekonom iczna, k tó ra  zajm ow ała  się 
popularyzacją  re fo rm y  gospodar
czej.

Po ogłoszeniu stan u  w ojennego 
 podstawową form ą pracy  by ły  
 częste spo tkan ia  sek re ta rzy  KM -G 

i członków E gzekutyw y z szero
kim aktyw em  p a rty jn y m . S p o tkania

Spotkania tak ie  odbyw ały  się n ieraz  i 
d w u k ro tn ie  w tygodniu, a ich ce
lem  było in form ow anie  o rozw oju 
sy tu ac ji w k ra ju  i zadaniach dla 
członków  PZPR .

W o sta tn im  okresie w iele u w a
gi pośw ięcono zagadnieniom  szko
lenia. Zorganizow ano k ró tk i k u rs  
d la  I sek re ta rzy  PO P i OOP w 
R aciborzu  i w U stroniu. P ro w a
dzonych jest też w ięcej niż w 
ubiegłych la tach  form  szkolenia.

K om itet M iejsko-G m inny w m i
nionym  okresie podejm ow ał dzia
łan ia  ak ty w izu jące  społeczeństw o 
na rzecz realizacji U chw ał IX  
Z jazdu PZPR . Dzięki tym  poczy
naniom  w dniu  17 w rześn ia  pow
sta ł M iejsko-G m inny K om ite t P a
trio tycznego  R uchu O drodzenia 
N arodowego.

Dzięki ak ty w n e j i jednoznacznej 
postaw ie większości członków p a r
tii, m im o tru d n y ch  w arunków

polityczno-ekonom icznych re a liz a
cja  zadań gospodarczych p rzeb ie
gała praw idłow o. U zysk iw ane w y
nik i przez zak łady  pracy św iad
czyły, o dużym  zaangażow aniu  ca
łych załóg Dobrze przebiegało  
w prow adzenie  re fo rm y  gospodar
czej.

Podczas dyskusji tow. Paw eł 
Brzóska pow iedział m.in., że człon
kow ie p a rtii m uszą w ystępow ać 
odw ażnie nie ty lk o  na zebran iach  
p a r ty jn y ch , ale wszędzie — przy 
w arsztacie  i w środow isku. Doły 
p a r ty jn e  m uszą bronić uchw ał 
partii. T rzeba dokonyw ać m in i
m um  raz na k w a rta ł oceny człon
ków p a rtii  i k ad ry  k ierow niczej.

Tow. W ilibald O tlik  stw ierdził, 
że poważne zadania sto ją  przed 
członkam i p a rtii d z ia ła jącym i w 
sam orządzie robotniczym , gdyż oni 
m uszą dążyć do tw orzen ia  am b it
nych planów .

B ardzo bogaty jest program  
dzia łan ia  m iejsko-gm innej o rg an i
zacji p a r ty jn e j. O bejm uje  on m.in. 
um acn ian ie  szeregów  party jn y ch , 
dz ia łan ie  na rzecz dalszego rozw o
ju dem okracji soc jalistycznej, za
dan ia  w zakresie  p racy  z m ło
dzieżą. O bejm uje  on też w ytyczne 
dla kształcenia  ideologicznego, 
propagandy , k u ltu ry  oraz ośw iaty. 
P ro g ram  szczegółowo w ytycza 
działalność d la  dalszego rozw oju 
produkcji, popraw y  jakości p racy  
i efek tyw ności ekonom icznej.

R ealizacja  uch w ały  kon fe ren c ji 
jest obow iązkiem  każdego członka 
i kandydata  partii.

JER ZY  SZYCHIŃ S KI

 Reaktywowano samorządy robotnicze 

Do m om entu  w prow adzen ia  stanu  w ojennego na 
te ren ie  K uźni R aciborsk iej działały  sam orządy  ro
botnicze w FO „R afam et” , Be to n ia rn i, T a rtak u  ZP D, 
nadleśnictw ie. S tan  w ojenny  zaw iesił ich d z ia ła l
ność, ale w m iarę  łagodzenia rygorów  rozpoczęto 

proces reak tyw ow ania  ich działalności.
Po w stępnych konsu ltacjach  organizacje p a rty jn e  

w FO „Rafam et ” i T a rtak u  Zakładów  P rzem ysłu  
Drzewnego podjęły  uchw ały  o konieczności rozpoc
zęcia działalności sam orządów  robotniczych. D y

rekcje tych przedsiębiorstw  w y stąp iły  w te j sp ra wie 
d o  s w y c h  j ednostek  nadrzędnych .

W listopadzie ub. ro k u  w FO „R afam et” re a k ty
w ow ano sam orząd robotniczy. Poniew aż poprzed
nio nie dokonano podziału fu n k c ji uczyniono to 
obecnie. Przew odniczącym  został Zbigniew  G irek , 
zastępcam i: Z ygm unt Ewy i Józef K otula, a sek re
tarzem  S tan isław  T w aróg. W T artak u  ZPD rozpo
czął działalność sam orząd robotniczy w sk ład z ie , 
k tó ry  w y b ran o  przed stan em  w ojennym . P rzew od
niczącym  jest Je rzy  P ło tek , zastępcą T adeusz W rzo
dok, a sek re ta rzem  E lżbieta G rochow ska. (jesz)

Ochrona n a tu ra ln eg o  środow i
ska w Ja strzęb iu  jest p ro
blem em  coraz bardziej p a lą
cym , a jego rozw iązanie s ta
je się coraz trudn ie jsze . Do

brze się więc stało, że zagadnienie  
to rozpatryw ała  E gzekutyw a KM 
PZPR obradująca  pod przew od
nictw em  I sek re ta rza  KM  tow . 
Czesława Mocki przy w spółudzia
le przedstaw icieli Z ak ładu  W odo
ciągów i K analizacji z Wodzisławia

.
Jastrzębie jest nadal ośrodkiem  

uzdrow iskow ym  i jako  tak ie  w in
no być szczególnie chronione. Do
puszczalne norm y opadów pyłu  
mogą wynieść 40 ton rocznie na 
1 km kw . Tym czasem  rozbudow a 
przem ysłu , osiedli i kom unikacji 
spow odow ała m .in. n iebyw ały  
w zrost su b stan c ji toksycznych za
tru w a jący ch  pow ietrze  i wodę. 
Fakt ten  zaniepokoił jastrzębsk ie  
środow isko m edyczne a także i 
obyw ateli m iasta.

W yniki badań  W ojew ódzkiej 
Stac ji San ita rn o -E pidem iologicznej 
— W ydziału O chrony Środow iska 
stw ierdzają  w ysokie p rzekroczenie 
norm  zanieczyszczenia a tm osfery , 
ponieważ opady py łu  wynoszą 
rocznie ok. 188 ton  na 1 km  kw ., 

w niektórych m iejscach docho
dzą naw et do 250 ton. W pyle

tym  zn ajd u ją  się m .in . zw iązki 
ołow iu, tlen k u  w ęglow ego i inne 
tru ją c e  substancje .

Ja strzęb sk ie  kopaln ie  em itu ją  do 
a tm osfery  10.900 ton py łu  i 7790

Środowisko naturalne

Wymaga
ochrony

ton d w u tlen k u  siark i. N ajw iększe 
zanieczyszczenie pow odują kopal
n ie „M anifest L ipcow y” i „Mosz
czenica”, przy  k tórych  czynne są 
ciepłow nie ogrzew ające m iasto. 
Nie bez w iny jest tak że  e le k tro w
nia  ,,R y b n ik ”. W praw dzie ja
strzęb sk ie  kopaln ie  są w yposażone 
w u rządzen ia  odpylające , w ystę
p u ją  jed n ak  różne trudności w 
ich w y k o rzystan iu .

Podobna sy tu ac ja  w y stęp u je  w 
z a tru w a n iu  rzek i potoków , do 
k tó ry ch  w p ły w ają  ścieki p rzem ysłowe

przemysłowe. W odzisław skie P rzedsię
b io rstw o  W odociągów i K an aliza
cji posiada w Ja strzęb iu  3 oczysz
czalnie ścieków o łącznej p rzepu
stowości 13.965 m sześc, na dobę. 
Tym czasem  ich fak tyczne obcią
żenie wynosi 17.734 m sześc. W 
w ielu p rzypadkach  ścieki tra f ia ją  
bezpośrednio do potoków. W tej 
sy tuacji zaplanow ano rozbudow ę 
oczyszczalni ścieków w R uptaw ie , 
ale jest ona realizow ana z d w u
letn im  opóźnien iem , g łów nie z 
uw agi na b rak  materia łów  oraz 
podw ykonaw ców  robót. P lan u je  się 
także rozbudow ę oczyszczalni ście
ków przy  k ilk u  kopaln iach . K oń
czy się także budow ę osadników 
wód dołowych.

A nalizując  zanieczyszczenie n a
tu ra ln eg o  środow iska om ówiono 
także  p rob lem y zw iązane z u su
w aniem  skutków  szkód górn i
czych, k tó re  są coraz w iększe z 
uw agi na  postępującą eksp loatac ję  
węgla. W ram ach  usu w an ia  sk u t
ków szkód górniczych do końca 
br. trzeba będzie w yrem ontow ać 
co n a jm n ie j 280 do m ków jednoro
dzinnych  i 500 m ieszkań  w b u
dow nictw ie  wysokim  oraz prze
prow adzić regu lację  k o ry ta  rze
czek na odcinku 10,3 km. Tym cza
sem  lik w id ac ja  sku tków  szkód 
górniczych w y k azu je  zaległości na 
sum ę 270 m ln  zł. (js)

U południowych sąsiadów

100 -L E C IE  P O L S K IE G O
RUCHU ROBOTNICZEGO

W p rask im  M uzeum  K lem enta 
G ottw al da eksponow ano w ystaw ę
z okazji se tnej rocznic y  pow stania 
zorga n izow anego pol s kiego ruchu  
robotniczego. W ystaw a została p rzy
gotow ana we w spółpracy z M uzeum  
H istorii Polskiego R uchu R ew olu
cyjnego w W arszawie  oraz O środ
kiem  In fo rm acji i K u ltu ry  Polskie j 
w P radze. E ksponaty  przedstaw i ały 
drogę, jak ą  przebyła  po lska klasa 
robotnicza pod k iero w n ict wem
awan g ard o w ej p a rtii rew olucy jnej.

Na w ern isażu  w ystaw y  zab ra ł 
głos se k re ta rz  K om ite tu  C en tra ln e
go K om unis ty cznej P a r tii  Czechosł

owacji Mik u la s Beno. Na w stępie 
mówc a p o gra tu low ał p racu jącym  
b ra tn ie j Polski, w szystk im  postępo
wym  Pola kom  tego, co w ykonali 
na rzecz w cielenia w życie idei 
kom unizm u naukow ego. S tw ierdził 
że zw ycięski m arsz m iędzynarodo
wego ruchu  kom un is tycznego i ro
botniczego oraz jego poszczególnych 
oddziałów  narodow ych jest doniosłym 

 źródłem  dośw iadczeń i rezu l
ta tów poznawczych. Nie była to 
d r oga prosta i ła tw a .  R ów nie ż 
i polska k lasa robotnicza m usiała  
staczać ostre w alk i z w rogiem  k la
sow ym  — bu rż u azją, k tó ra  była 
i jest tw ardym , bezwzględnym  
przec iw n ik iem , zdolnym  w in te re
sie zachow ania sw ych pozycji użyć 
w szelkich środków . W alka o soc ja
lizm i w szechstronny rozwój jed
nostki kosztow ała życie dziesiątk i 
tysięcy rew olucjon i stów .

U tw orzenie M iędzynarodow ej So
cja ln o -R ew o lu cyj nej P artii P ro le ta
ria t przez g ru p ę  rew olucjon istów  z  
L udw ik iem  W aryńsk im  na czele  
pozwoliło oprzeć w alkę klasy ro b o t
niczej na zorg anizowan ej bazie. 
Pow stan ie  rew o lu cy jn e j pa rtii 
m a rk sis towsk iej oz n aczał o w krocze
nie na arenę  życia politycznego no
wej siły  k lasy  robotniczej, siły , k tó
ra  już od sam ego początku w y raź
nie zap isała się w h isto rii po lsk ie
go ru ch u  robotniczego. Już  podów
czas rew olucy jne  siły polskiego ru
chu   robotniczego zdaw ały sobie 
spraw ę, że ty lk o  w ścisłej in te rn a
cjona li stycznej więzi z rosy jsk im  
ru ch em  robotniczym  mogą w ygrać 
z b u rżuazją  i resztkam i w ładzy 
feu d a ln e j w alkę o w yzw olenie spo
łeczne i n a ro do w e .

M. Beno  sch arak tery zo w ał po
szczególne e tapy  rozw oju  polskiego 
ru ch u  robotniczego i kom unistycz
nego, zw łaszcza w okresie okupacji 
h itle ro w sk ie j oraz m ów ił o p ogłę
bia niu  trad y c ji in te rn ac j o n a l i stycz
nej w spółpracy an tyfaszystów  cze
chosłow ackich i polskich.

„B ardzo uw ażnie, i w nik liw ie  śle
dzim y obecne w ydarzan ia  w P o l
sk ie j R zeczypospolitej L udow ej — 
pow iedział M. Beno w dalszej częś
ci sw ego w ystąp ien ia. — O dczuw a
my p raw dziw ą radość z powodu 
odparcia  naporu  ko n trrew o lu c ji i 
rozw ija jącego  się procesu s tab ili
zacji. W ysoko cenim y jednoznaczną 
odpowiedź udzieloną przez I sekretarza 

 KG PZ PR  g en era ła  arm ii 
W ojciecha Ja ru ze lsk iego wszystkim  
wrogom  i upew nie nie całego mię
dzy n aro dowego ru ch u  kom unistycz
nego, że Polska nie zejdzie z drogi 
w iodącej do socjalizm u, że nie b ę
dz ie jeg o  słabym  ogniw em ”.

„Lud Czechosłow ackiej R epubliki  
Socjal is tyczne j  — ośw iadczył M. Beno

Beno — nasza k lasa  robotnicza pod 
przewo dnictw e m Komunistyczn ej
Par tii Czechosłow acji, niezłom nie 
stoi po s tron ie  sił postępu w Polsce, 
k tó re  dążą do um ocnien ia  socjaliz
m u i jego dalszego rozw oju, które 
dzielą pogląd n iero zerw aln e j jed
ności k ra jó w  w spólnoty socjali
stycznej, zdolności obronnej U kładu 
W arszaw skiego i pogłębie nia 
w szechstronnej w spółpracy .

H isto ria  stu  la t pows tan ia  zorga
nizow anego polskiego ru ch u  robot
nic zego przekonyw a jąco ukaz uje
znaczenie i m iejsce p a rtii m ark s i
stow sko-le n inow skiej jako  k iero w
niczej siły k lasy  robotn iczej i lu d u  
pracującego w w alce o w p ro w adze
nie, um ocnienie i rozw ój u s tro ju  
socjalistycznego. W ł onie Po lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii R obotniczej 
przebiega dziś złożony proces o rga
niz acyjnego i politycznego um acn ia
nia szeregów p a rty jn y ch  na p ry n
cypiach marksizm u- le niniz m u jako  
w ażnego w a ru n k u  jej w p ływ u  na 
m asy, w cielania w życie je j prze
w odniej i k ierow niczej roli w spo
łeczeństw ie” .

„P o tw ierdza  się — podkreślił M. 
Beno — że ty lko  p a rtia , k tó ra  kon
sek w en tn ie  k ie ru je  się n au k o w ą te
orią m arksizm u-l en in i zm u i zasada
mi p ro le ta r i ackiego in te rn ac jonaliz
m u, tw órczo stosu je  un iw ersa ln e  
p raw a  budow y społeczeństw a socjalistycznego 

 w w aru n k ach  swego 
k ra ju , jest zdolna pom yślnie p ro
w adzić k lasę robotniczą i p ra c u ją
cych do osiągnięcia celu, k tó ry  w y
tyczony został już na początku po
w stan ia  rew olucy jnego  ru ch u  ro
botniczego w M anifeście K om un i
styczn y m — w ybudow an ia  społe
czeństwa kom unistycznego.

Przez k o n sekw en tną  realizację 
p ro g ram u  XV I Z jazdu K PCz 
urze czywi stn ien ie  skoordynow an e j 
polityki zagran icznej k ra jó w  so
c ja l is ty cznych, pogłębianie i um ac
nian ie  p rzy jaźn i i rozw ijan ie  wyż
szych form  w spółpracy m iędzy na
szym i pań stw am i lud  Czechosło
w acji przyczynia  się do u m acn ia
nia pozycji socjalizm u, postępu i 
pokoju.

„W espół z pozostałym i k ra ja m i 
socjalistycznym i uczynim y wszystko, 
w edle  w spólnych sił, aby ak ty w n ie  
przyczynić się do pozytyw nego ro z
woju w P o lsce” — pow iedział se
k re ta rz  KC K PCz M ikulas B eno. 
„Nasza p a rtia  kom unistyczna, k la
sa robotnicza, lud  p racu jący  CSRS 
niezłom nie w ierzy , że Po lska Rzecz
pospolita L udow a pod przew odnic
tw em  Polsk ie j Zjednoczonej P a rtii 
R obotniczej przezw ycięży obecne 
trudności i nieugięcie kon tynuow ać 
będzie dzieło budow y społeczeństw a 
socjal istyczn ego w duchu stu le tn ie j 
re w o lu cy jn e j trad y c ji polskiego r u
chu robotniczego. W swych w ysił
kach na rzecz no rm alizacji życia  
społecznego i po litycznego polscy 
kom uniści, wszyscy  ludzie pracy  
m ogą się w esprzeć o nasze wsz e c h
s tro n n e  poparcie. B ędziem y nadal 
rozw ijać  in te rn ac jo n a l is tyczne  kon
tak ty  przy jaźn i z polską k lasą  ro
botniczą; w szystk im  oddanym 
m ark sis to m -leninow com  ż y c zym y  
sukcesów  w ich dążeniu  do um oc
n ien ia  i rozw oju  socjalizm u w ich 
k ra ju ” ,

AP „ORBIS”

( D O K O Ń C Z E N I E ZE S T R . 1)
wnioskam i załogi i potrzebam i za
kładu, p refe ren cjam i oprócz odlew
ni i kuźni objęt o także obsługę m a
szyn do obróbki sk raw an iem . T rw a
ją prace w zakresie punk tow ej w y
ceny stanow isk i w artościow ania  
pracy. Chodzi o to, aby zbudow ać 
system  m otyw acyjny, k tó ry  będzie 
pobudzać i rozw ijać in ic jatyw ę do 
e lim inow ania  m arno traw stw a, po
praw y  efektyw ności gospodarow a
nia, op tym alnego  w ykorzystania  za
sobów ludzkich  i m ateria lnych .

Podczas rozm ów  z załogą padają 
s tw ierdzen ia , że na  stanow iskach 
pracy, przy w arsz ta tach , reform y 
się „nie czu je” , że zakład  nie po
siada opracow anego w łaściw ego sy
stem u m otyw acyjnego , k tó ry  n ie
w ątp liw ie  jest n a jtru d n ie jsz y m  i 
n a jw ażn ie jszym  obecnie e lem entem  
refo rm y , w a ru n k u je  w ręcz je j po
wodzenie.

W ynikają  dw ie sprzeczne ten d e n
cje: jedna — dosyć licznie re p re
zentow ana — dom aga się w  m ia rę  
rów nego płacenia, na podstaw ie  
założenia, że wszyscy m am y jed n a
kow e żołądki. D ruga — zgodna z 
w łaściw ym  rozum ien iem  re fo rm y  
dom aga się specjalnego w yróżn ie
nia w ysokim i p łacam i p raco w n i
ków dla zak ładu  n a jb a rd z ie j poży
tecznych, co oczywiście w iąże się ze

zm niejszeniem  płac d la p racow ni
ków słabych. Je s t to  n iew ątp liw ie  

problem , k tórego rozw iązan ie  nie 
jest m ożliw e bez pełnej akcep tac ji 

załogi, je j p rzedstaw icie lstw a. Stąd 
podstaw ow e zadanie prow adzenia  
w szystk ich  dzia łań  w w aru n k ach  
reform y — u p a tru je  się w budzeniu

budzeniu św iadom ości ludzi, św iadom ym  
w ciąganiu ich w proces w y tw a rza
nia w oparciu  o ak ty w n e  postaw y, 
k ształtow anie  m otyw acji do dobrej 
roboty. Na te e lem enty  kładzie się 
obecnie najw iększy  nacisk.

G lobalna w artość  p rodukcji i 
usług  RZN PW k sz ta łtu je  się w 
g ran icach  1,5 m ld zł. W 1982 r. za
k ład  osiągnął dobre w ynik i p ro d u k
cy jne  i finansow e. Nieznaczne od
chy len ia  — ta k  w  grup ie  rem ontów  
jak  i p ro d u k c ji — dotyczyły  w 
g łów nej m ierze  b rak ó w  m ate ria ło
w o-surow cow ych, a także  u trzy m u
jącego się nadal n iedoboru p racow
ników . W g rup ie  rem ontów  p e r
tu rb ac je  zaopatrzen iow e dotyczyły

części z G lin ika , b ra k u  fa rb  i lak ie
rów , d ru tu  naw ojow ego i lak ie ru
izolacyjnego. W grup ie  p rodukcji 
nie zostały w pełn i zrealizow ane 
zadania aso rtym en tow e w k o n
stru k c jach  sta low ych, lu tn iach  i 
okładzinach; głów nie na  sk u tek  
b rak u  m ateria łów .

W RZN PW  w dalszym  ciągu 
b ra k u je  ludzi do pracy. Z a tru d n ie
nie  u trzy m u je  się na poziom ie 1791 
pracow ników  i jest o 209 m niejsze 
niż przed rokiem . Do głębszych 
przyczyn b ra k u  rąk  do pracy  — 
zw iązanych z rozw ojem  górn ictw a 
ROW — doszły o sta tn io  przyczyny 
n a tu ry  przejściow ej, pogłębiające 
zatru d n ien io w y  „dołek” . W cześniej
sze em e ry tu ry  „w y p łu k a ły ” z za
k ładu  przysłow iow e „złote rączk i” 
— fachowców z na jd łuższym  s ta
żem pracy i dośw iadczeniem  w za
kładzie. W nioski o wcześniejsze 
przejście na e m e ry tu rę  na przeło
m ie la t 1981—82 złożyło 119 p raco w
ników .

W arto  tu  zaznaczyć, że m im o tak  
w ysokiego u b y tk u  p racow ników , 
zadan ia  p rod u k cy jn e  — przez cały  
1982 r. — były realizow ane ry tm ic z
nie, n ie jed n o k ro tn ie  by ły  wyższe 
niż w 1981 r. W zrost p rodukcji 
uzyskiw ano poprzez w zrost w y d a j
ności pracy. W zrósł on z 581 tys. zł

w ubiegłym  okresie do 672 ty s. zł 
w 1982 r. Oznacza to wz rost o 16 
proc. N astąpił rów nież spadek 
absencji chorobow ej, chociaż zda
rza się jeszcze, że część p raco w n i
ków ją zaw yża. P rzy czy n ia ją  się 
do tego ci, k tó rzy  k o rzy sta ją  ze 
zw olnień lek a rsk ich  2—3-dniow ych, 
k ilkanaście  razy  w ciągu roku. 
W raz ze w zras ta jącą  w ydajnością  
p racy  w zrosły  średn ie  płace p ra
cownicze.

RZN PW przeznaczają  sporo p ie
niędzy na in w esty cje  oraz na po
trzeb y  socjalne i m ieszkaniow e. W 
zakresie  inw estycji p ro d ukcy jnych  
zakończono roboty przy  budow ie 
d ru g ie j naw y h a li p ro d u k c ji u rz ą dzeń

urządzeń z częścią socjalną. W rozbu
dow ie zn a jd u je  się rozdzieln ia  e lek
tryczna. Sporo środków  przeznacza 
się na budow nictw o. N ajw iększy  
udział m a osiedle m ieszkaniow e 
przy  ul. G órnośląsk ie j. Łącznie w 
1982 r. p rzekazano  do u ży tk u  120 
m ieszkań. T rw a  rea lizac ja  następ
nych obiektów , w tym  m .in. p aw i
lonu handlow o-usługow ego, k tó ry  
zam ierza  się oddać do uży tku  w III 
k w a rta le  1983 r.

Z am ierzen ia  p lanu na br. o p ra
cow ano w RZN PW  z uw zględnie
niem  potrzeb  kopalń  — na rem o n
ty, p rodukcję  i usługi oraz w o p a r
ciu o prognozy w zakresie  pokrycia  
m a te ria łow o-surow cow ego. a także 
poziomu za tru d n ien ia . Został on 
zbudow any w trzech  w arian tach . 
W każdym  z nich określono czynn i
ki k sz ta łtu jące  poziom zysku, przy 
czym tem po w zrostu  p rodukcji w 
80 proc. m a być osiągnięte poprzez 
w zrost w ydajności pracy. Za prio
ry te to w e  uznano  w skaźnik i e fek
tyw nościow e, w tym  przede w szyst
k im  m ateria łoch łonności i energo
chłonności. Poprzez obniżenie zuży
cia surow ców  i m ate ria łó w  będzie 
m ożna część w ygospodarow anego 
zysku przeznaczyć na nagrody  in
d y w id u a ln e , a w dalszej kolejności 
na w zrost płac pracow niczych.

(m ak)

P e łn y  p o rtfe l z a m ó w ie ń



Na pytania Czytelników

Oddział ZUS odpowiada
W 49 n u m erze  naszego ty g o d n ik a  z dn ia  24 lis topada 1982 r. in fo rm o

w aliśm y  o m ające j się odbyć w dn iu  25 lis topada telefon icznej k o n su l
tac ji na  tem a t re n t i e m e ry tu r  oraz w y p łacanych  przez ZUS św iadczeń 
k ró tk o te rm in o w y ch  tj.  zasiłków  chorobow ych, zasiłków  rodzinnych  
i św iadczeń z funduszu  a lim en tacy jnego . Zgodnie z tą  in fo rm acją  Czy
te ln icy  m ieli okazję  uzyskać in te resu jące  ich in fo rm acje  od d y ż u ru ją
cych przy  re d ak cy jn y m  tele fon ie  p racow ników  O ddziału ZUS w R y b
n iku .

W ykorzystu jąc  m a te ria ł zgrom adzony w w y n ik u  om ów ionej ko n su l
tac ji zam ieszczam y poniżej p ierw szą część udzielonych redakcji, przez 
O ddział ZUS w R y b n ik u  w y jaśn ień  dotyczących n a jw ażn ie jszy ch  p ro
b lem ów  n u rtu ją cy c h  C zyteln ików , a k tó re  p re z e n tu je m y  w form ie p y
tań  i odpow iedzi:

* * *

Czy i w jak ich  p rzy p ad k ach  oso
by pozostające nadal w za tru d n ie
n iu  m ogą uzyskać p raw o do w cze
śn ie jszej e m e ry tu ry  na podstaw ie 
R ozporządzenia R ady M inistrów  z 
dnia 17 lipca 1981 roku?

Odp.: W yżej w ym ienione  rozpo
rządzen ie  w p ierw o tn e j sw ej treści 
z dnia 17.07.81 p rzew idyw ało  m o
żliwość p rzejśc ia  na  w cześniejszą 
e m e ry tu rę  d la p racow ników , k tó rzy  
pozostaw ali w  stosunku  p racy  w 
dn iu  1.08.1981 r. uzy sk a li zgodę za
k ład u  p racy  na rozw iązan ie  s to sun
k u  pracy  do dn ia  31.12.1981 na za
sadzie porozum ien ia  stron  lu b  w 
drodze w ypow iedzenia  dokonanego 
przez zak ład  p racy  oraz  spełn ili in
ne w a ru n k i dotyczące w ieku , in w a
lid z tw a  i ok resu  za tru d n ien ia . W a
ru n k i te  do tyczyły  rów nież  tych  
p racow ników , z k tó ry m i stosunek  
p racy  został lu b  zostanie rozw iąza
ny  z uw ag i na lik w id ac ję  zak ładu  
p racy  do dn ia  31.12.1982 r. Rozpo
rządzen ie  R ady  M inistrów  z dn ia  16 
lis topada  1981 r. w prow adziło  zm ia
n y  po legające  na  tym , że p raco w
nicy, k tó rzy  uzyskali zgodę zakładu 
p racy  w yrażo n ą  n a jpóźn iej do dnia 
21.12.1981 r. zachow ali m ożliwość 
przejśc ia  n a  w cześnie jszą  emeryturę

 jeżeli sto sunek  p racy  n ie zasta ł 
r ozw iązany z dn iem  31.12.1981 r. a 
p rzed łużony  został z u w ag i na  
szczególne po trzeby  zak ład u  pracy, 
k tó ry  ich z a tru d n ia ł z tym , że s to
su n ek  p racy  m u sia łb y  być n a jp ó ź
n ie j rozw iązany  z dn iem  31.12.1982 r. 
(t e rm in  ten  został p rzed łużony  do 
31.12.1983 z ty m , że n ie dotyczy 
pracow ników , z k tó ry m i stosunek  
p racy  rozw iązany  jest z pow odu 
lik w id ac ji zakładu). J a k  w ięc w y
n ik a  z pow yższego p raw o  do om a
w ian ej e m e ry tu ry  w cześniej szej 
m ogą w  ch w ili obecnej uzyskać je
dy n ie  ci pracow nicy , k tó rzy  u zy
skali w /w  zgodę z zak ładu  p racy  
przed 31.12.81 a ich za tru d n ien ie  no 
31.12.81 u m otyw ow ane jest szczegól
n ym i p o trzebam i zakładu.

* * *

Czy w  p rzy p ad k u  podjęcia za
tru d n ien ia  przez pobiera jącego em e
ry tu rę  w cześniejszą na  podstaw ie 
rozporządzenia Rady M inistrów  z 
dnia 17 lipca  1982 r. w uspołecznio
nym  zakładzie p racy  w  n iepe łnym  
w y m iarze  czasu p racy  np. 1/2 etatu, 
n a stęp u je  u tra ta  p ra w a  do te j 
em e ry tu ry ?

Odp.: Podjęcie przez w /w  osobę 
pracy  w  uspołecznionym  zakładzie 
pracy , oczywiście w  ram ach  sto su n
ku pracy , i pob ieran ie  z tego  ty tu łu

tytułu w ynagrodzenia  pow oduje od 
dn ia  1 sie rp n ia  1982 r. tj. dn ia  w e j
ścia w życie R ozporządzenia R ady 
M inistrów  z dnia 26 lipca 1982 r. za
wieszenie p raw a  do e m e ry tu ry  
w cześniejszej i to bez w zględu na 
w y m iar czasu pracy  i w ysokość po
b ieranego  w ynagrodzenia. Do dnia 
w ejścia w życie w /w  rozporządze
nia obow iązyw ały  przepisy  Rozpo
rządzenia  RM z dnia 17.7.1981 r., 
k tó re  fak tyczn ie , w  podobnej sy t
uacji, p rzew id y w ały  u tra tę  p raw a 

do p rzyznanej na podstaw ie tegoż 
rozporządzenia e m e ry tu ry  w cze
śniejszej. 

* *  *

Ja k i obow iązuje  a k tu a ln ie  pu łap  
dopuszczalnej kw oty  zarobków nie 
pow odujących zaw ieszenia p raw a 
do e m e ry tu ry  l ub ren ty ?

Odp.: W chodzące w  życie z dniem  
1 s ie rp n ia  1982 r. R ozporządzenie 
R ady  M inistrów  z dnia 26 lipca 
1982 r. u sta liło  w /w  g ran icę  w  jed
no lite j kw ocie 60.000,— złotych w 
stosunku  rocznym . P rz y  u sta lan iu  
k w o ty  zarobku  nie pow odującego 
zaw ieszenia p raw a  do e m e ry tu ry  
lub  re n ty  w roku 1982 uw zględnia  
się zarobek  osiągn ięty  począwszy od 
dnia 1 styczn ia  1982 r.

* * *

Czy osobie, n iezdolnej ze względu 
na stan  zdrow ia ć»o podjęcia ja k ie j­
ko lw iek  p racy  i k tó ra  nie p racow a­
ła p rzy słu g u je  re n ta  inw alidzka?

Odp.: J a k  już w y jaśn iliśm y  w 
odpow iedzi na py tan ie  IV  p raw o  do 
re n ty  in w alidzk ie j uzy sk u je  osoba, 
k tó ra  udow odni w y m agany  okres 
z a tru d n ien ia  oraz zostanie zaliczo
na do jednej z g ru p  inwalidów (od
nośnie czasu pow stan ia  in w alidz
tw a, szersze in fo rm acje  zaw iera  
w /w  odpowiedź). O dpow iadając 
w ięc na powyższe p y tan ie , w o p a r
ciu  o obow iązujący stan  p raw ny , 
stw ie rd zam y , że osobie, k tó ra  nigdy 
n ie p racow ała  re n ta  inw alidzka  nie 
p rzysługu je . W p rzy p ad k u  jed n a k
że zaliczenia tak ie j osoby do d ru
giej g ru p y  inwalidów i usta len ia, 
że inw alidz tw o  pow stało  przed 16 
rok iem  życia p rzy słu g u je  dodatek  
d la dzieci ka lek ich , k tó ry  może być 
pob ierany  przez rodziców albo z 
ty tu łu  z a tru d n ien ia  albo też łącz
nie z pobieraną  e m e ry tu rą  lub  re n
tą. Osoba tak a  może też po śm ierci 
k tó reg o k o lw iek  z rodziców u p ra w
nionych do św iadczeń ren tow ych  
s ta rać  się o p rzyznan ie  re n ty  ro
dzinnej.

Codziennie w y p iek a ją  około 400 ch leb ó w .
Z d jęc ie : Z. K ellerm ów i A nton i T kocz .

Przede wszystkim zobowiązuje firma...
30 la t  p ro w a d z ił  p ie k a rn ię  G S o b e cn ie  je s t  

rz e m ie ś ln ik ie m  p ro w a d z ą c y m  n ie w ie lk ą  p ie ­
k a rn ię  łączn ie  ze sk le p em  p rz y  u l. R u d z k ie j 
w  d z ie ln ic y  O rzep o w ice .

Co je s t  ta je m n ic ą  d o b re j ja k o śc i p ieczy w a?  
A n to n i T kocz o d p o w ia d a  bez  n a m y s łu  n a  p y
ta n ie  d z ie n n ik a rz a . — N ajw a żn ie jsze  jest o d
p o w ie d n ie  w y ro b ie n ie  surow ca, odp ow ied n ie  
p rz y g o to w a n ie  c ia s ta  do w yp ieku . P ó ź n ie j 
n a le ż y ta  te m p e ra tu r a  w  p iecu  no i... se rce  do 
p ra cy .

F irm a  zo b o w iązu je . M y n ie  p ra c u je m y  a n o
n im o w o , k a żd y  k to  z ak u p i u  n a s  ch le b  lu b  
b u łk i  w ie , że k u p ił  je  u  A n to n ieg o  T k o cza . 
N ie  m o żem y  sob ie  pozw olić  n a  lek c e w a ż e n ie  
k l ie n ta  i m a rn o w a n ie  m ąk i.

P r a c u je  z sy n e m  T eodorem  i d w o m a  cze
la d n ik a m i C z es ła w e m  S y rk ie m  o ra z  W. S z y
m u rą , żo n a  M a ria  „ u rz ę d u je ” w  sk le p ie .
D z ien n ie  w y p ie k a m y  400 c h le b ó w  n a  d w ie  
z m ia n y  o ra z  n ie c a łe  2 ty s . b u łe k , a  ta k ż e  o k o
ło s tu  p lec io n ek . M ą k i n ie  b r a k u je .  T rz e b a  
ty lk o  d b ać  sa m e m u  o z a o p a trz e n ie . D a w n ie j 
w  G S z a k ła d , k tó ry  p ro w a d z iłe m  m ia ł  z a o p a
trz e n io w c a , ro z licz e n io w ą  p ra c o w n ic ę  co n a  
p e w n o  n ie  w p ły w a ło  d o d a tn io  n a  k o sz ty . J e
żeli m ó w im y  ju ż  o ja k o śc i p iec zy w a  to  w d u
ży ch  p ie k a rn ia c h , k tó re  z a o p a tru ją  sk le p y  
w  m ieśc ie , p su je  tę  jak o ść  ró w n ie ż  t r a n s p o r t .  
U  n a s  c h le b  p ro s to  z p iec a  w ę d ru je  n a  p ó łk i, 
a  n a s tę p n ie  do to rb y  k l ie n ta .

Dla jastrzębskiego KGW

Koło Gospodyń W iejskich w  
Ja s trz ęb iu  G órnym  obcho
dziło 25-lecie swego is t
nienia. Z ałożycielką koła 

by ła  H elena S tokłosa przy w spółu
dziale inż. B enedykta K ozielsk ie
go z W odzisław ia. P ierw szą p rze
w odniczącą by ła  A m alia B ron n y, 
k tó ra  fun k c ję  tę  p iastow ała  przez 
7 lat. W pierw szych  la tach  is t
n ien ia  gospodynie w ie jsk ie  z a j
m ow ały  się m. in. szyciem  i h a f
tow aniem  stro jów  ludow ych .

Po 7 la tach  fun k c ję  p rzew odn i
czącej KGW  objęła F ranciszka 
M arek. Koło zdobyw ało czołowe 
lokaty  w e w spółzaw odnictw ie na 
szczeblu daw niejszego pow ia tu  i 
w ojew ództw a. W ygryw ało  w  kon
k u rsach  hodow lanych i p ro d u k
cyjnych. Do Jastrzęb ia  G órnego 
zjeżdżały się różne delegacje, by 
uczyć się na tu te jszy ch  dośw iad
czeniach. Nie zan iedbyw ano p ra cy

pracy k u ltu ra ln e j,  czego dow odem  
było  m. in. w y staw ien ie  sz tuk i 
pt. „W esele Ś ląsk ie” pod k ier. 
M arianny  Podeszw a.

Po 15 la tach  działalności fu n k
cję przew odniczącej ob jęła  ponownie

 A m alia B ron n y. K olo 
liczyło już ponad 100 członkiń. 
W iele z nich  - zdobyw ało  ty tu ły  
kw alifik o w an y ch  ro ln ików  lub  o
grodników . Coraz w ięcej człon
kiń  posiadało nam io ty  foliow e i 
w spółzaw odniczyło o palm ę p ie rw
szeństw a w p rodukcji w arzyw , o
woców i kw iatów .

Ju b ileu sz  15-lecia dz ia łalnośc i 
KGW postanow iono połączyć z ze
b ran iem  spraw ozdaw czo-w ybor
czym. P rz y b y li na  nie se k re ta rz  
KM  P Z P R  w Ja s trz ęb iu  t ow.  J a
nusz Ja ro s , p rzedstaw icie lka  Za
rządu W ojew ódzkiego KGW  M ar
ta  Żak, prezes SK R Józef S trzoda, 
przew . R ady Nadzorczej E dw ard  
C nota, w iceprezes GS H en ry k  T ą ta 
oraz p rzedstaw icie lk i pozostałych 
8 jastrzęb sk ich  KGW.

Po p rzem ów ieniu  okolicznościo
w ym  w ygłoszonym  przez A m alię  
B ronny  i d y sk u sji om ów iono i 
zatw ierdzono  p ro g ram  d z ia łan ia  
na rok  1983.

W czasie zeb ran ia  sp raw o zd aw
czo-w yborczego M arta  Żak w rę
czyła p rzew odniczącej KGW  z 
Ja s trzęb ia  G órnego dyplom  u z n a
nia p rzy zn an y  tem u  kołu przez 
ZW KGW . D yplom y uznan ia  o
trzy m ały  tak że  d łu g o le tn ie  człon
kin ie  KGW : M arta  B rudny , R e
gina M ołdrzyk, K ry sty n a  Brzoza i 
G enow efa Ślęzak.  (js)

T rzynastow ieczna dokum en
tac ja  h isto ryczna  p o tw ier
dza istn ien ie  w s ta re j osa
dzie „R y b in ek ” dwóch 

karczm . Jed n a  z lokalizow ana 
by ła  na d aw nym  r y n k u  — „Na 
Ł onach” (obecnie P lac W olnoś
ci), d ru g a  „Ś w ierk lan iec” — 
znajdow ała  się przy  kościele, 
ongiś p a ra fia ln y m  św. Ja n a  
C hrzcicie la  (rozebrany  w 1801 
r.), opodal drogi p row adzącej od 
R ud  do R aciborza.

Gospoda „Ś w ierk lan iec” po
siad ająca  p raw o  u rząd zan ia  w dni 
ta rg o w e  zabaw  tanecznych  z 
m uzyką  czyli tzw . św ierków  — 
z jęz. czeskiego św ie rk lić, 
św ierkać  — g ra ć , zagrać  do 
tań ca  (jak  chce k ro n ik arz  F ra n
ciszek Idzikow ski). N atom iast 
L u d w ik  M usioł — a u to r m ono
g ra fii h isto rycznej „P a ra fia  
M atk i B oskiej B olesnej w R y b
n ik u ” , nazw ę „Ś w ierk lan iec” 
w yw odzi od lasu (gałązki św ie r
kow e za ty k an e  nad w ejściem  
do ka rczm y  sym bolizow ały  rze
miosło). R ację  m a chyba Idzi
kow ski, bow iem  jeszcze w  XVI 
i XV II w ieku  m ia ły  m iejsca 
spory  o p raw o  histo ryczne 
„Ś w ie rk lań ca” do u rządzan ia  
zabaw  tanecznych  z m uzyką. 
Nie należy  w ykluczać fa k tu , że 
fu n d a to rem  „Ś w ie rk la ń ca ” b y ł 
b isk u p  w rocław sk i W aw rzyniec  
a u to r pierw szego dok u m en tu  
dot. R ybn ika  z 1223 r., bow iem  
„w czasach gdy kościoły były  
rzadko  rozsiane ludność p rzy
b yw ająca  w  dni św iąteczne z 
d a leka  m u sia ła  m ieć przy  kościele

kościele dach gościnny na popas 
sam i w ięc — jak  pisze Zyg
m u n t G loger — biskupi i p ro
boszczowie s ta ra li  się o to, aby 
w pobliżu św ią ty n i by ła  ob
szerna gospoda”.

Rozwój „Św ie rk lań ca” szedł 
w parze  z rozw ojem  p rodukcji 
piw a. K ażdy obyw atel ry b n ic
ki posiadał s ta ry  p rzyw ile j w a
rzen ia  w łasnego piw a dla u ż y t
ku  w łasnego i d la w yszynku  w 
karczm ie. P iw o w arzono ró w
nież w b ro w arze  pańskim  przy 
zam ku książęcym . Żeby nie usz
czuplać dochodów b ro w aru  
zam kow ego i tzw . „ re jb ro ru ” 
obyw atelsk iego, czuw ała  su
m iennie  straż  książęca nad  ty m , 
żeby żadnego cudzego p iw a nie 
sprzedaw ano w „Ś w ierk lań cu ”. 
Od poł. X V II w ieku  dzięki s ta
raniom  W ojciecha L obkow ica 
(1621—1634) w „Ś w ierk lań cu ” 
sp rzedaw ano  w ino  w iedeńskie, 
przyw ożone cztery  razy  w roku  
przez ryb n iczan  na „uży tek  
p a n a  ry b n ick iego”. I tak  n p . w 
1659 ro k u  obyw atele  ry bn iccy  
k u p ili w „Ś w ierk lań cu ” dw a 
w iad ra  w ina  zakupionego za 13 
ta la ró w  22 zgr, licząc jedną  
k w a rtę  za 8 g rajcarów . Szyn
k a rk a  o trzy m ała  z tego 2 złote 
8 grajcarów ,  n a to m iast zysk dla 
pana w ynosił 16 ta la ró w . D aw
na d rew n ian a  k a rczm a pańska, 
sk ład ająca  się z jednej w ie lk ie j 
izby, trzech  m ałych  kom órek, 
jed n e j kuchni, jednej s ta jn i d la 
koni gości i jed n e j obory w 
1716 roku  zo stała sp rzedana  
przez sk a rb  państw a kupcow i

Singerow i.
Od X V III w ieku  karczm a za

częła stopniow o przeobrażać się 
w gościniec z usługam i typow o 
ho telarsk im i. S taw ała  się też 
w w ęższym  lub  szerszym  za
kresie  jad łodajn ią, a ponadto  
w coraz w iększym  stopniu  za
częła pełnić fu nkcje  ośrodka 
handlow ego na uży tek  m iesz
kańców  z okolicznych wsi, za
o p a tru jąc  ich w ryby , sól, ty
toń i tabakę  jak  rów nież w sze
reg  a rty k u łó w  codziennego 
uży tku . W m yśl rozporządzenia 
K aro la  W ęgierskiego z 1720 r. 
„Ś w ie rk lan iec” by ł przeznaczo
ny w yłącznie d la obcych i chło
pów (wino m ożna było sp rze
daw ać w yłącznie od 1 k w ie tn ia  
do św. M arcina) — zachow ując 
jed n ak  posiadane jedyne h isto
ryczne p raw o w yszynku.

O żyw ienie  h an d lu  tran z y to
wego do Polski (w R ybn iku  od
b y w ały  się ja rm a rk i na bydło) 
un iem ożliw iało  pełne zabezpie
czenie w szystk im  podróżnym  
gościny w  „Św ier k lań cu ”. Z tej 
p rzyczyny o tw a rto w R ybn iku  
k ilk a  now ych karczm  (m.in. 
Pedella , P reisinga, H oenigera, 
Prosow skiego). To w yw ołało  w 
1805 roku  spór o p raw o  w y
szynku p iw a i gorzałk i oraz o 
u rządzan ie  m uzyki z tańcam i. 
Na skargę  L e ik e rta  — w łaści
ciela „Ś w ierk lań ca” w ó jt m iasta  
Polonius oraz b u rm is trz  W int
gen odpow iedzieli m .in. „rząd 
przy  w y d an iu  przepisów  o ta ń
cach. dozw olił także  lokal, w 
k tó ry m  obyw atele  m ogą ta ń czyć

tańczyć poniew aż „Ś w ierk lan iec” i 
a ren d a  są ty lk o  d la chłopów” . 
W okresie u rzędow ania  b u rm i
strza  A ntoniego Ż elazki (1809— 
1829), „Ś w ie rk lan iec” z s ta re j 
d rew n ian e j k arczm y zam ien io
ny został na now oczesny gości
niec, m asyw nie  w y budow any , 
posiadający  obszerną salę ta
neczną. O ekskluzyw n ości tego

budy n k u  i jego w nętrza św iad
czą po tw ierdzane przez w ładze 
m iejsk ie  taksy  z la t 1827, 1843 
i 1856, obecnie pieczołowicie 
p rzechow yw ane przez K onrada  
Słoninę. W  la tach  1879—1906 
przed „Ś w ierk lań cem ” zn ajd o
w ał się obszerny basen sp e łn ia

j ą c y  różnorakie  funkcje .
K arczm a „Ś w ierk lan iec” w 

przeszłości odgryw ała  pow ażną 
rolę w szeregu rozm aitych  zw y
czajów  i obrzędów  rodzinnych 
i dorocznych ludności m iejskiej.
W organizacji zw iązanych z n i
mi uroczystości, karczm a stan o
w iła trw a łe  ogniwo k u ltu ro w e. 
Spośród uroczystości rodzinnych 
z karczm ą łączyły  się przede 
w szystk im  w esela i pogrzeby. 
Podczas w esela, w stępow ano do 
karczm y zaraz po w yjściu  z

kościoła np. „na trzy  tań c e ” . 
B yw ało też, że zabaw ę w k a r
czm ie u rządzano  dopiero w d ru
gim dn iu  w esela, przy  czym  łą
czyła się ona w tedy  zw ykle z 
„w kupyw an iem  się” m łodej m ę
żatk i w stan m ałżeństw a. Z w y
czajem  było też odw iedzan ie  
karczm y po pogrzebie — w ów czas

d aw ała  posiłek uczestn ikom  po
grzebu  oraz ubogim .

„Ś w ie rk lan iec” by ł także  cen
tru m  życia k u ltu ra ln eg o  i roz
ryw kow ego m iasta . Z asłynął 
daleko  i szeroko  z polskich 
przedstaw ień  p asy jn y ch , w yko
nyw anych  przez św ia tły ch  oby
w ateli R y b n ik a  i okolicy. Po
nad to  um o żliw ia ł on rozwój ty
powego d la  k u l tu ry  m iejscow e
go lu d u  polskiego tańca  i zw ią
zanego z nim  — oprócz m uzy
ki — rów nież  s tro ju , w k arcz
m ie bow iem , podobnie jak  w  
kościele, m ożna było „pokazać 
się” . W szystko to  spraw iło , że 
ry b n ick a  k a rczm a by ła  zarazem  
ogniw em  sp a ja jący m  społecz
ność m ie jsk ą , czynnik iem  w zro
stu  poczucia je j p rzynależności 
te ry to r ia ln e j oraz solidarności.

czas rodzina osoby zm arłe j w y -

Z przeszłości rybnickiej



Z FILHARMONII ROW

Wpraw dzie obecny rok      nieprzygoto w an y ch słuchaczy (gdyż  zab rak ło  
upływ a w św iecie            ty m  razem  z dość isto tnych  powodów 
muzycznym  pod znak iem            p re legen ta) p rzykuło  z m iejsca 
m uzyki K aro la             w y łan ia jące  się ciepła, w y ró w n an a  
Szymanowskiego, pam ię tać          ba rw a  k w in te tu , rozpoczynające 

Sym fonię Adagio. Później s łuchało  
się z radością św ieżego i bezpośredniego

jednakże należy, że rów no 
 250 lat tem u 31 m arca 1732 ro k u  u
rodził się Józef H a y d n . w h isto rii 
m uzyki znany jako pierw szy z 
tró jk i w ielkich k lasyków  w ied eń
sk ich  obok M ozarta i B eethovena.

Rocznice te p rzypom niała  F ilh a r
monia ROW na koncercie w d n iu  
19 październ ika br., w y k onan iem  
Symfonii G -d u r n r 92. zn an e j pod 
nazwa ,O xfordzka” .

Józef H ay d n . precyzując  i u trw a
lając jednocześnie cechy sty lu  k la
sycznego w m uzyce, zasłuży ł się 
szczególnie w rozw oju  fo rm y  a lle g ra  
sonatowego. Ponadto, przez w łącze
nie do sonat, k w arte tó w  i sym fonii 
m enueta, rozszerzył ilość części tych  
u tw orów  do obow iązujących od tąd  
czterech. Zwłaszcza sym fonie, k tó
rych  nap isał aż 104. sa w y raźn y m  
dow odem  system atycznego  rozw oju  
nowego sty lu  i k ry s ta lizo w an ia  się 
k lasycznej form y. Sym fonia n r. 92 
zw ana "O xfo rdzką” z tej racji, że 
w ykonana została po raz  p ierw szy 
w O xfordzie w dowód wdzięczności 
za nadanie H aydnow i przez tam te j
szy un iw ersy te t ty tu łu  d o k to ra  ho
noris causa, należy  do dzieł do
świadczonego już kom pozytora. W y
raźnie c h arak te ry zu je  sie d o jrza ło
ścią techniki kom pozytorsk ie j i po
głębieniem  w yrazu  em ocjonalnego. 
Na całość jej sk ła d a ją s ię : część 
p ierw sza Adagio. A llegro  spiritoso, 
cz. II Adagio ca n ta b ile, cz. III  M e
n u e t i cz. IV Presto.

Sym fonią tą rozpoczęto koncert, 
a przy pulpicie d y rygenck im  s ta n ą ł 
Tadeusz Hanik. U w agę nieprzygotowanego

Haydnowska

rocznica
bezpośredniego A llegro spiritoso, a cześć d ru
ga re laksow ała  n a tu ra ln o śc ią  i k la
row nością w yprow adzen ia  liry cz
nych fraz . R ów nie dobrze brzm iał 
M enuet i fin a ł z p recyzy jnym i e le
m en tam i fu g a ta  — żyw y, nie z a tra
cający  przy  tym  lekkości.

W dru g ie j części w ieczoru S tefan  
C zerm ak w y konał k oncert sk rzy p
cowy e-m oll op. 64 F e lik sa  M endel
ssohna. W ystępow ał on już k ilk a
k ro tn ie  z o rk ies tra  F ilharm on ii 
ROW, a znany  jest nie ty lko  w k ra
ju, ale i poza jego gran icam i. O be
cnie poza w ystępam i solistycznym i 
tru d n i sie rów nież  praca  pedagogi
czna — jest docentem  w rocław sk ie j 
A kadem ii M uzycznej.

Je d y n y  skrzypcow y ko n cert M en
delssohna, jest rów nocześnie obok 
u w e rtu ry  do „Snu nocy le tn ie j” , 
n a jb a rd z ie j p o p u larn y m  i najczęściej

najczęściej w y konyw anym  dziełem  kom
pozytora. Ma go każdy  sk rzypek  w 
sw oim  rep ertu a rze , w yk o n u ją  go 
naw et co zdolniejsi uczniow ie szkół 
m uzycznych. Nie jest w szakże ła
tw y, jak b y się to w ydaw ało  — w y
m aga od w ykonaw cy dużych um ie
jętności technicznych, jak  i w alorów  
brzm ieniow ych. I jedno i d rug ie  po
siadał w rów nym  stopniu  S tefan  
C zerm ak, k tóry , w a rto  tu nad m ie
nić, stud ia  m uzyczne odbył w K on
se rw a to riu m  M oskiew skim , gdzie 
m iał okazję do zdobycia w ysokich 
um iejętności w grze na skrzypcach.

Na zakończenie zab rzm ia ła  pełna  
b lasku, e fek tow na u w e rtu ra  do ope
ry  „R ienzi” R yszarda W agnera. 
Tadeusz H an ik  poprow adził ją z 
polotem  i rozm achem , w ydobyw ając  
m aksim um  pełnego brzm ien ia  w 
kończącym  u w e rtu rę  m arszu  tr iu m
falnym .

W n aw iązan iu  do trad y c ji ub ie
głorocznych odbyły się następn ie  ko
lejno  dw a koncerty  sym foniczne, 
p row adzone rów nież przez T adeusza 
H anika. P ierw szy  z nich (26 paź
dziern ika) był koncertem  m uzyki 
pop u larn e j i p rzedstaw ił u tw o ry  
B izeta, L ehara , C haczatu riana , S tra
ussa , O ffenbacha. K a lm an a  i A ro
na, a solistam i byli A nna W ilczyń
sk a  (O peretka Ś ląska), H en ry k  G ry
chn ik  (Opera Ś ląska) i H e rb e rt G łą
b ica (F ilharm on ia  ROW). D rugi z 
tych  koncertów  był koncertem  d la  
m łodzieży szkolnej w W odzisław iu 
Śl. Na jego p ro g ram  złożyły się: 
p ierw sza część Sym fonii G -d u r 
„O xfo rdzk ie j” Józefa H aydna, R on
do a la K rak o w iak  F ry d e ry k a  Cho
pina oraz u w e rtu ra  koncertow a 
„B ajk a” S tan isław a M oniuszki. So
lis tk a  była M aria  W archoł — fo rte
pian .

MARIA W ARCHOŁ

Henryk Mazurek

S E N  W IG I L I JN Y
Dokąd ten galop b ia łych koni 
gdy senność jaw ę m głą srebrzystą 
i nicią oplata pajęczą

Komu trubadur gra za trzy grosze 
w teatrze pełnym  koni i ludzi 
kiedy śnieg sypie —  konie się męczą

Ja pytam  komu —  Ty swoje podzwonne: 
w idzia łam  konie spod Borodino 
osiodłane szarfą tró jko lorow ą —  obłe

We śnie —  bo i któż dzisiaj 
białe w idzia ł konie
w mlecznym śniegu tańczące passadoble

Po cóż jednak śnieg czynić drewnianym  
kiedy nie w iem y czy żalu to 
czy Bogów pantom im y zachcenie

Jeszcze senność ucieknie obcymi saniami 
i koni osiodłanych dość jeszcze 
w moim i Twoim wiślanym skansenie

Zatem
prośmy do wigilijnego stołu 
raka usmażmy w gorącu patelni

Potem zaś popatrzmy
na dumę naszych małych dzieci
consumatum est! —  a jednak są dzielni

ii
Wyremontowali

świetlice.
  Od k ilku  lat w Paw łow ie św ieciły

 pustką  pom ieszczenia po byłym  
barze gastronom icznym , a na te re
nie wsi nie było św ietlicy. Pod ko
niec ubiegłego roku  zapadły  decyz
je o p rzekazaniu  obiek tu  m łodzie
ży. Przez k ilka  tygodni trw a ły  p ra
ce rem ontow e prow adzone przez 
członków ZSMP. M ateria ły  o trzy
m ali z U rzędu G m iny a w yposaże
nie i sp rzęt przekaże GOK.

Będzie się tu  znajdow ać sala 
w k tó rej urządzać się będzie zaba
w y i w yśw ietlać  film y. Pow staną 
liczne koła zain teresow ań.

Ja k  dow iedzieliśm y się rem ont 
już zakończono i już w styczniu 
planow ane są pierw sze zabaw y ta
neczne.

♦ * *

Podobnie też dzięki w łasnej pracy 
m łodzież z M akow a posiada już 
św ietlicę. Na potrzeby  placów ki 
kult u ra ln o -o św ia tow ej w yrem onto
w ana i adap tow ana została obszer
na obora. O dbyły się już pierw sze 
dyskoteki. (jesz)

Aleksander Widera

Z gawęd 

Wandy Miler

G aw ędziarka  W anda M iler 
u rodziła  się w ro k u  1928 w 
G łożynach kolo W odzisław ia, 
gdzie też m ieszka i dzisiaj. O j
ciec jej by ł robotn ik iem  k o k
sowni.

G aw ędy u k ład a  sam a na pod­
staw ie  w ą tk ó w  zasłyszanych.

Uczestnicząc w przeg lądach  
gaw ędziarzy  reg ionalnych  b u
dzi ogólny aplauz, należy  bo
w iem  do n a rra to ró w  o szcze
gólnie m iły m  i sugestyw nym  
sposobie opow iadania. P rz e g lą
dy tak ie  organ izu je  co 2 la ta  
K atow ick ie  T ow arzystw o K u l
tu ry  T ea tra ln e j.

Ten p rzy jem n y  sposób n a r ra
cji sp raw ił, że także  i K a to
w icka Rozgłośnia Polskiego R a
dia zain teresow ała  się tą  ga
w ęd zia rk ą  p rezen tu jąc  ją  k il
k a k ro tn ie  na antenie.

Oto jedna  z jej gaw ęd p rze
p isana z taśm y  m agnetofono
w ej z nag ran iem  audycji z cy
k lu : „G aw ędy, baśnie, legendy".

Jak mój ojciec bół tak im  m ałym  
łebkiem , to bardzo rod przeby
w ał we sto larn i u sw ojigo s ta
rzika.

P rzisz ła  roz do niego sąsiadka i 
pado:

— W iysz, W aluś, czu ja, że już 
hnet um rza, a nie chciałabych, że
by m oja czysto duszyczka w byle 
ja k ij skrzince sie p o n iy w iy rała ,

 U m ar lówka
przeto  prosza cie W aluś, zrób mi 
jako  szykow no um arló w k a , p rzy
w iyź mi jóm  do dóm. Jo  ci jóm  za
roz zapłaca, bo wiysz, że jo móm 
takigo, co to  n iyk iedy  faróńsko  po
pije. I boja sie, jak  by m u te  p ijó n
dze zostaw ióła, to ich połowa p rze
słepie, i nie bydzie m ioł czym  za
płacić. A nie chca , żeby m oja d u
sza skyrż  tego ka j pod plo tym  po
kutow ała .

Na trzeci dziyń wzióni s ta rz ik  
tragacz  i cisnóm  z tóm  tru łóm .

Baba w ycióngła pinióndze z ko
m ody, sta rzikow i zarozki zapłació
ła, a do ojca rzek ła:

— Ty, syneczku, przileć se ju tro  
rano. To ci dom sześć piętoków  za 
żym ła.

Ojciec nie um ioł sie już doczakać 
i zarozki rano polecioł do nij. K lu
pie c ichutko na dźw iyrze  — i nic. 
K lup ie  d rug i roz — nic. M yśloł se:

„P ew nikym  chciała  m ie ocyganić 
i terozk i sie zaw rzy ła” .

Ju ż  chcioł lecieć du  dóm, ale w i
dzioł, że te  okna sóm tak  nisko, i 
podziwoł sie do pojstrzodka. I o 
m ało  co sie n iy  p rzew róciół ze s t r a
chu. Z w y rtn y ł sie w a rtk o  i p rz ile
cioł zdyszany do s ta rz ik a :

— S tarziku ! K ow alino  u m rzy ła . 
Leży na pośrodku w izbie w tru le .

Umarlówka
S ta rz ik  do n iego:
— Leć, synku , gibko! R ozpowiydz 

to po sąsiadach.
Z anim  w szystk ich  oblecioł, s ta

rz ik  by li już w drodze do K ow ali
nej.

W leźli w szyscy do siyni, a tam  
już w izbie baby po cichu rzykały . 
Łojciec tyż w lozł do izby, b ly sk n y ł 
na ta  u m rzy to  i tak i s trach  go 
ogarnął, że gibko m usio ł głowa 
obrócić na drugo  strona. B lyskny ł 
na ściana, a tu  w idzi tak  ogróm
niste  zd rzad ło, tak  troszyczka od
chylone wisi. A w nim  zaś ta  
u m rzy to  w tru le . Yno m u sie zda
wało, że tro ch a  długszo. B lyskny ł 
jeszcze roz, dyć ona już oczy o tw iy
ro. A gym ba m o ozw arto, choćby 
co n a jm n ij w ilk a  połknąć m iała. 
S trach  go tak i ogarnył, w idzi sie
bie bladego jak  te sta rzikow e w op
no w skrzin i, a tam  w  tru le  już ta ki

tak i rynczyska  d ługachne  w y ciągają  
sie, c h y ta ją  za boki i K ow alino  
dźw igo pom ału  głow a do góry  i 
siado jak  w łóżku.

Tóż ojciec nic, yno p y rsk  do 
dźw iyrzi, buch za K ow aliny  płot!

A w  izbie baby  już na ro b iły  
w rzasku , pisku. W szystki naroz ci
sły sie do tych  w ąsk ich  dźw iy rzi 
p rzew róciy ły  ta  n a jh rubszo  baba ze 
wsi, W aleska łod p iekorza, jeszcze 
sie zap lą ta ły  w je ji k iecule, M ilka 
łod K rz ik a ły  se szłapa w ykręció ła , 
no pado łojciec: Sądny dzień!

A sta rz ik  nic. Ja k  w k ą tk u  siyni 
stoli, tak  stojóm . Yno fónsy im sie 
tro ch a  bardzi ruszajóm . I czekajóm , 
aż osta tn io  baba z izby w yleci. A 
ojciec trzą s ł sie jak  fed ra  za plo
tym , z gałam i na  w iy rch u  i czakoł, 
co bydzie dalij.

W idzi, a w siyni stoi K ow alino  w 
tak ich  d ług ich  czornych  sza tach , 
dźw igo ta  h ru b o  W aleska ze ziym i.

Ta — jak  jóm  ze jrza ła  — m om en
ta ln ie  zem dlała  i bach! D rugi roz 
na ziym ia!

To już s ta rz ik  nie zdzierżeli. 
Idom  ku R ozalii i g rzm ią:

— Słuchej! Cóż to tak  ty n  noród 
dziwoczysz? Cóż to  w ypraw iosz?

A óna w e jrza ła  na ta  tru ła , na  
te  zdrzadło i rzek ła :

— No wiysz, W alku, dyć żech 
m usia ła  w idzieć, jak  to byda w y
glądać w te j m ojej szum nej u m a r
lówce. O blyk łach  sie jak  na o s ta t
nio d róga, leg łach se do tru ły , po
dziw ałach  sie do zdrzadła, dyć oczy 
mi sie sam e zaw rzy ły , zm orzyło 
m ie i zdrzym łach  sie trocha.

Poczucie to  u tw ie rd za ł n iew ąt
pliw ie rozwój rozm aitych  zw y
czajów i obrzędów, w k tó ry ch  
karczm a m iała  znaczny udział. 
„Św ierklaniec” był ośrodkiem  
życia społecznego ludności m ie j
skiej, cen trum  skupien ia , g ro
m adzenia się społeczności m ie j
skiej, m iejscem  jej sw obodnego 
wyżycia się.

to  wszędzie i polski język  zw y
cięża”.

„Ś w ierk lan iec” był w p rze
szłości m iejscem  w szelakich  ze
b ra ń  i zgrom adzeń w  okresie 
pow stań   i p leb iscy tu  każde 
n iem a l zebran ie  p rzem ien iało  
się tu  w w ie lką  m an ifes tac ję  
polską. T ak , było  w g ru d n iu  
1918 roku, k iedy  to po raz  p ie rwszy

- karczmy Świerklaniec
R ozm aitość kon tak tów  po

szczególnych („w karczm ie nie 
m asz p a n a ”), okazją  do szer
szej w y m ian y  m yśli, m ożliwoś
ci p o d trzym yw an ia  i pogłębia
nia środow iskow ych w ięzi — 
oto bez w ą tp ien ia  istn ie jące  
szanse w zrostu  poczucia p rzy
należności do polskiego środo
wiska. O ddajm y głos Fr. Idz i
kow skiem u: — „G rom adzą się 
tu  obyw atele m iasta  aby sobie 
zagrać w k a r ty  w tzw. grę 
„solo”. Poniew aż są obecni ta k
że N iemcy, m ów i się z począt
ku  ty lko  po niem iecku. Skoro 
jednak  g ra  ożywi się i jak iś  
nieszczęśliwiec, zapow iedziaw szy 
słabą grę, jedną  b itką  po d ru
giej p rzeg ryw a, pow stan ie  przy  
każdym  biciu głośna radość: 
„Momy go, m om y go” , słychać

pierw szy w dzie jach  R ybn ika  w 
sali tanecznej zaw ieszono orła  
białego. Po przem ów ieniach  F. 
Białego,  M. Różańskiego, M. 
B asisty  i A. P ru sa  uchw alono  
rezolucję, w k tó re j dom agano 
się p rzy łączen ia  G órnego Ś lą
ska do Polski (w 1923 i 1925 r. 
w sali te j p rzem aw ia ł m .in. 
W ojciech K orfan ty). W la tach  
m iędzyw ojennych  odbyw ały  się 
tu  zeb ran ia  rybnick ich  soc jali
stów  i kom unistów  przy ap ro
bacie ówczesnego w łaściciela  
„Św ie rk la ń ca ” , pow stańca Se
ra fin a  Ogórka. K om unista  Ja n  
C zapla zaśw iadcza: „Em il Se
ra fin  O górek oddaw ał nam  sa
lę i pokoje b ezp ła tn ie  na  u rz ą
dzane zeb ran ia  socjalistyczne 
oraz  na dzień 1 M aja w la tach  
1918—1939, n a raża jąc  się na

p rzykrości ze stro n y  ówczes
nych  w ładz m ie jsk ich ”. R ów
nież w histo rycznych  zapiskach 
odnotow ać należy, odbycie w 
1946 ro k u  w „Ś w ierk lań cu ” 
słynnego procesu przeciw ko 
członkom  band spod znaku  
WiN.

D aw na d rew n ian a  karczm a, a 
obecnie budynek  o neobaroko
w ych form ach jest nie ty lk o  
obiektem  zabytkow ym  (istn ie je  
ta jn e  podziem ne przejście z 
piw nic „Ś w ierk lań ca”) na swe

w alo ry  arch itek ton iczne, ale 
także  św iadectw em  polskości 
ziem i śląskiej i je j m ieszkań
ców. N iechaj ten  pom nik  n a
szej w spólnej przeszłości p rzy
bierze  daw n y  b lask  „zło ta” i 
piękna. Życzenie to  k ie ru ję  do 
ojców naszego „g rodu”. A m o
że w arto  zastanow ić się nad 
w łaściw ym  i celow ym  zagospo
d aro w an iu  pom ieszczeń, w k tó
rym  zlokalizow ano od n ied aw
na p ry w a tn y  sk lep  m eblow y?

W ACŁAW  W IECZOREK

Więcej z Jastrzębia 
niż z Wodzisławia

Sąd R ejonow y w W o d z is ła w iu 
obsługuje  dw ie p ro k u ra tu ry : w 
W odzisław iu i Jastrzęb iu . W pływ a
ją do niego sp raw y  z dwóch ponad 
stu tysięcznych m iast oraz z 6 gm in. 
W Sądzie z n a jd u ją  się I i II W y
dział C yw ilny, W ydział K arn y  
i W y d z ia ł ds. N ieletn ich .

P rzeciętn ie, w każdym  ro k u  do 
w odzisław skiego Sądu w pływ a po
nad 6 tysięcy sp raw , z czego na 
k a rn e  p rzypada  1.200. Dotyczą one 
szczególnie zagarn ięcia  m ienia spo
łecznego, pobicia oraz różnych p rze
stępstw  i w ykroczeń  drogow ych. 
Z adziw iająco  m ało sp raw  dotyczy 
speku lac ji, W pierw szym  półroc zu 
1982 r. rozpatrzono  zaledw ie 28 ta
kich spraw , w d rug im  — nieco w ię
cej. Spraw  rozw odow ych i a lim en
tacy jnych  w p ływ a w ięcej z Ja s trz ę
bia niż z W odzisław ia. Rów nież do 
W ydziału d/s N iele tn ich  na jw ięce j 
sp raw  w p ły w a  z Jastrzęb ia .

P rzew idziano , że Sąd R ejonow y 
w W odzisław iu będzie obsługiw ał 
te ren y  o ludności nie p rzek racza ją
cej 60 tys. Obecnie jed n ak  obsługu
je te ren y  zam ieszkiw ane przez ok. 
300 tys. m ieszkańców . Mimo to wo
dzisław ski Sąd p rzoduje  w w oje
wództw ie katow ick im  pod w zglę
dem  term inow ego zała tw ian ia  
sp raw  oraz m in im aln e j ilości odwo
łań. W br. p rzew id u je  się zw iększe
nie sp raw  w zw iązku z p lan o w a
nym  pow ołaniem  W ydziału  P racy .



K TO  TO?

INF O R M ATOR
Kinu

Ry bnik — Górnik: 5.1. „Uciecz
ka  na A tenę” , 6—7.1. „G ra c ia
ł e m ", 9.1. p o ranek : „ Im ien iny  cio
c i” , 9—12.1. „W ojna i pokój” 
część I — IV.

Rybnik — Hutnik: 5.1. „D u
blerzy", 6—7.1. „P iek ie ln y  m iesiąc 
m iodow y” , 9.1. poranek : „Podróż 
do A fry k i” , 9—11.1. „Z w olnienie 
w a ru n k o w e ”, 12.1. „K rzyżacy”.

Niedobczyce — Wrzos: 6—7.1. 
„Zboże, złoto, n a g an ” , 9.1. p o ra
nek: „A becadło”, 9—10.1. „M ężczyzna
"Mężczyzna z b iałym  goździk iem ”.

Rybnik — Chwałowiczanka: 5.1.
„Obcy ósm y pasażer N ostrom o” , 
7—8.1. „Zasady d o m in a”, 11—12.1. 
„W szystkiego najlepszego  M ary
lin ” .

Czerwionka — Górnik: 5—6.1. 
„S ignum  L au d is” , 7—10.1. „K ról 
cyganów ”, 9.1. poranek : „P iesk i i 
k o tk i” ,  12.1. „C zułe m ie jsca”.

Kluby MPiK

Rybnik: 5.1. godz. 18 — " P io
senka, pieśń, aria, duet” — k o n
cert now oroczny w w y k onan iu  so
listów  Opery Śląskiej. 10.1. godz. 
10.45 — sceniczna ad ap tac ja  b a j
k i „Kopciuszek” w w ykonan iu  
m łodzieży Kółka Teatralnego przy

LO w Rybniku, 10.1. godz. 14 — 
„Takich nas właśnie wspom ną”
— program  poetycko-m uzyczny 
wg tekstów  K. I. G ałczyńskiego i 
Ju lia n a  T u w im a w w ykonaniu  
Damiana Damięckiego, Ludmiły 
Barbarow i Jacka Weissa. 12.1. 
godz. 13 — „Rewolucja teatralna  
po epoce realizm u” — p re lekcja  
dr Jana Cofalika z U Ś l .

W odzisław: 7.1. godz. 17 —
„E lvis Presley — jak im  był na

ra w d ę ” im preza m uzyczno-audio-
w izualna  p rzedstaw i Jazz  C lub z 
G liw ic, 10.1. godz. 17 — „Takich 
nas w łaśnie wspom ną” — pro
gram  poetycko-m uzyczny wg 
w ierszy  K. I. G ałczyńskiego i J. 
T u w im a w w ykonan iu  Damiana 
Dam ięckiego, Ludm iły Barbarow  
i Jacka Weissa.

Dom Kultury 
kop. „Dębieńsko”

Do końca stycznia br. czynna 
będzie w ystaw a prac Damiana 
Jankowskiego, członka g ru p y  p la
styków  n iepro fesjonalnych . P rzed
staw ione  p race  są p lonem  licz
nych p lenerów  organizow anych 
przez ZDK oraz próbam i tw ó r
czości w różnych techn ikach  p la
stycznych tak ich  jak  olej. a k w a
re la , tusz, rzeźba.

N ajciekaw szą część w ystaw y  
stanow ią s ta ran n ie  w ykonane w y
cinank i ludow e zaw ie ra jące  jed
nak  dużo e lem entów  autorsk ich .

Z zespołu  zabudow ań dw orskich  z X I X  w . w  Pszowie pozostał ty lk o  
b u d y n ek  m ie szk a ln y . D otychczasow i u ży tk o w n ic y  doprow adzili go do 
bardzo złego stanu. Czas n a jw yższy , żeby  w ładze m iasta  zareagow ały  
bo za b y tkó w  m a m y  mało a te k tóre  pozosta ły z reg u ły  zn a jd u ją  się 
w  z ły m  stanie.

T ekst i zdjęcie: 
Z. KELLER

St. Małecki prezesem Polonii Marklowice
Sportową wizytówką M arklowic 

(dzielnica Wodzisławia) jest LKS 
Polonia. M iejscowi kibice bardzo są 
przywiązani do sw ego klubu roz
wijającego pożyteczną działalność 
od 60 lat. O pięknych tradycjach  
i dniu dzisiejszym  m arklow ickiego 
sportu gorąco dyskutowano na ze
braniu sprawozdawczo-wyborczym .

Polonia posiada obecnie tylko 
sekcję  piłki nożnej, k tó re j sp raw y  
są b lisk ie  w szystk im  m ieszkańcom  
dzielnicy. W poprzednim  sezonie 
d ru ży n a  zdobyła w icem istrzostw o 
klasy  A Podokręgu  R ybnik . W bie
żących rozgryw kach  jed en astk a  
M arklow ic z a jm u je  dalsze m iejsce

w tabeli, ale nie bez w pływ u na 
to pozostaje fa k t , że z powodu re
m ontu  boiska w szystk ie mecze je
siennej ru n d y  rozgryw ała  w Turzy. 
W zw iązku  ze szkodam i górniczym i 
rem ont o b ie k tu  sportow ego sta ł się 
p ierw szoplanow ą sp raw ą  klubu . 
R oboty postępu ją  naprzód i jeżeli 
nie wyłonią się n ieprzew idziane 
trudności ukończone zostaną la tem  
br. Pow rót p iłkarzy  na w łasny te
ren  nie n astąp i jed n ak  w cześniej 
niż jesienią br.

R ów nolegle z boiskiem  rem o n tu
je się paw ilon  sportow y. Działacze 
Polonii m ają  więc pełne ręce robo
ty, ale znając  ich energ ię  i zapał 
m ożna w ierzyć, że u p o ra ją  się z

kłopotam i i w nowych rozgryw
kach 1983/84 pow ita ją  jedenastkę  
Polonii na w łasnym  w y rem o n to w a
nym  obiekcie.

Na zeb ran iu  w ybrany  został no
w y zarząd k lubu . F u nkcję  prezesa 
pow ierzono ofiarnem u działaczow i 
S. Małeckiemu od przeszło 30 lat 
zw iązanego z Polonią. W skład za
rządu weszli: T. Kocjan, A. Mrozek 
(wiceprezesi), J. Kominek (sekre
tarz), A. Szostek (skarbnik), P. S i
kora i R. Wolny (gospodarze), F. 
Kania i J. Turek (kierownicy dru
żyn), H. Płonka, I. Musioł, A. W al
ter, J. Stencel, Cz. Smolka (człon
kowie). Komisję rewizyjną tworzą: 
A. Płonka, J. Badaj, H. Kłosok.

Chcą mieć w łasny Cech
W Jastrzęb iu  istn ie je  313 zak ła

dów rzem ieślniczych, a w przy leg
łych gm inach jest ich około 150. 
Ju ż  w poprzednich  latach  w J a
strzęb iu  czynna była d e leg a tu ra  
Cechu Rzem iosł R óżnych, nie m a
jąca odpow iednich up raw n ień , k tó
rą  w kró tce  potem  rozw iązano. 
Obecnie, w ładze m iejskie Ja s trz ę
bia ponow nie dom agają  się u tw o
rzen ia  Cechu i obiecują pomoc 
w przydzieleniu  odpow iedniego lo
kalu . Czy dojdzie do u tw orzen ia  
Cechu R zem iosł Różnych w Ja s trz ę
biu pokaże przyszłość. (js)

KRZYŻÓWKA 
NR 1

ZN AC ZEN IE W YRAZÓW :

P oziom o: 5. c ię żk ie  p ien iąd ze, 6. 
w y p ełn ia  n iek tó re  k ości, 8. m ęczące  
d ecy b e le , 9. w yrób  w łó k ien n iczy , 10. 
część  pługa. 11. n a jw ięk sza  rzeka E u
ropy Zach., 13. d z ie ło  lu d w isa rza , 15. 
z n iego  m u n d u ry , p łaszcze itp ., 17. 
góry w ZSRR, M ongolii i ChRL, 20. 
coś dla k ró tk ow id za , 21. służą  do p o
w ożen ia , 23. k w ota  w noszon a przez  
człon k a  do sp ó łd z ie ln i, 25. „ p o b ory” 
i n w a lid y , 29. k u rak  z p ięk n ym  o g o
nem , 31. grzeje  b iw a k u ją cy ch , 32. k i
no n a szy ch  prad ziad k ów , 33. roślina  
zbożow a. 34. rodzaj g łosu . 35. s to licą  
te j  rep u b lik i w  A fry ce  je s t N iam ej,

P ion o w o : 1. „ jest o k rą g ła ” , 2. jego  
środ k iem  lo k o m o cji je s t k a jak  lub  
łódź. 3. rada m in istró w , 4. u tw ór s c e
n iczn y  op arty  g łó w n ie  na k o m izm ie  
sy tu a cy jn y m , 6. n ie  k ażdy  p otrafi ją 
„ za ch o w a ć” , 7. to  m iasto  w w oj. ło m
żyń sk im  lic zy  sob ie  przeszło  560 lat. 
12 . im ię  żeń sk ie , 13. pracu je  przy za - 
i rozładunk u  sta tk ó w , 14. m ia sto  w  
E stoń sk iej SRR, 15. ch lorek  sodu dla 
ku ch ark i, 16. n iek tó rzy  robią z n iej 
dzień , 18. daw n a , pogard liw a  nazw a  
m ieszczu ch a , 19. p ierw iastek  chem . 
z rodziny ch lo ro w có w , 22. im ię  autora

w ie lu  p ow ieści p oetyck ich  i d ram a
tów  oraz eposu  "K ró l-D u ch ” , 24. znak  
g ra ficzn y , 26. je st częścią  o k resu  (w  
d z ie ja ch  Z iem i), 27. tan iec  dla m a ją
cy ch  w y g im n a sty k o w a n e  biodra. 28 . 
b yła  m ie jscem  obrad zgrom adzen ia  
o b y w a te li w m ia sta ch -p a ń stw a ch  s ta
roż. G recji, 30. pozuje m alarzow i lub  
rzeźb iarzow i.

W śród C zyte ln ik ów , k tórzy w ciągu  
sied m iu  dni nad eślą  praw id łow e roz
w iązan ia  k rzy żó w k i, ro z lo sow an e  
zostaną nagrody k sią żk o w e .

R ozw iązan ia  prosim y nad sy łać  pod 
adresem  red ak cji: „ N o w in y ” , u l. 
W yzw olen ia  10, 44—200 R ybnik , z d o
p isk iem  przy ad resie : „K rzyżów k a  
nr 1”.

R ozw iązan ie  k rzyżów k i nr 42

P oziom o: proces, m ak ler, karam boł, 
Ju lian n a , form u larz, T allin , zabaw a, 
w nęka, k a sza n k a , A rkansas, k om b i
nat, k u k ie łk a . D akar, k areta , sk u tek , 
asym etr ia , sa lceson , fan tazja . A n gara , 
law eta .

P ion ow o: P eryk les , ceb ion , S a la m i
na, m a jo lik a , kolarz, ren esan s, k r y
tyk , a lia n s, f in a lis ta , zaw adiaka , 
w kład . A rtur, k a k tu s , M a rsy lia , T as
m an ia , k a r to fe l, ła tw izn a , A nkara, 
a sy s ta , S ian ów .

Za p ra w id ło w e rozw iązan ie  k r z y
żów k i nr 42 n agrody k siążk ow e  o trzy
m u ją : A delajda B u k o w iec  — P rze
gędza, G abriela  Sm yrd ek  — R ybnik , 
D orota Poznańska — G olejów , G erard  
B alzar — Jastrzęb ie  oraz Jan H eliosz  
— R y d u łto w y . N agrod y  w yślem y  
pocztą.

M ama p o ka zu je  dzieciom  sta
re rodzinne fo togra fie .

— K to  to jes t ten  pa n , k tó ry  
cię o b e jm u je  na ty m  zdjęciu?

— To w asz ta tu ś , kochan ie .
— Ojciec? W ta k im  razie k im  

jes t ten  ły sy  grubas , k tó ry  z na
mi m ieszka?

w

W E STC H N IE N IE

— W yobraź sobie, że ju ż  za 
piętnaście dn i m oja  żona w ra
ca z sana torium .

— A długo była  poza dom em ?
— Nie. W yjeżd ża  dopiero ju

tro...

DOPING

UŚMIECH
n o wi n

G W A R A N C JA

DOWÓ D

ZA  PÓŹNO

— Cześć, stary  — m ó w i p r z y
b y ły  do jakiegoś biura in te re
sant sp ostrzeg łszy  p rzy  je d n y m  
z b iu rek  daw nego  kolegę. —  
Ciągle tu  coś za ła tw ia m , a n i
gdy jeszcze  cię n ie  za u w a ży łe m . 
Dawno tu  pracujesz?

— Od czasu, k ie d y  m i zagro
żono ,że m nie  zw oln ią ...

— O w szem , po trzebu ję  pra
cow nika  — m ó w i k ie ro w n ik  za
k ładu  zegarm istrzow skiego  do 
m ężczyzn y  poszuku jącego  pracy  
— ale m usi to być  człow iek  so
lid n y  i u c zc iw y , k tó rem u  m oż
na zau fać.

— O to może pan być sp o ko j
n y  — odpowiada k a n d yd a t. — 
P rzez w iele lat b y łe m  dozorcą  
w łaźni i n igdy n ie w zią łem  ani 
jed n e j kąp ie li!

— Palenie ty to n iu  działa ró w
n ież źle na głos — m ó w i jeden  
z u czestn ików   d y sk u s ji nad  
szkodliw ością pa len ia .

— To praw da  — m ów i in n y  
— ty to ń  zm ien ia  glos i to jak!

— B zdura! — p ro testu je  k ilk a  
głosów.

— N ie w ierzycie? A le ż  ta k , na  
pew no! G dybyście ty lk o  posłu
chali głosu m o je j żo n y , gdy  
zauw aży, że strząsam  popiół na  
dyw an!

— W iesz, K a ziu , ju ż  za parę  
dni będziesz m ia ł s io strzyczkę  
lub  braciszka. C ieszysz się?

— G łupie p y tan ie  — odpo
w iada malec. — W iesz przec ież , 
że  g d y b ym  się nie c ieszył, to  
i ta k  jest ju ż  za późno !

P RZEC ZU C IE

W barze , k ró tk o  przed  półno
cą, jeden  z u c ze s tn ikó w  libacji 
m ó w i do kolegów :

— M am  przeczucie , moi drod z y
drodzy , że ju ż  n ied ługo  będę z w a
mi.., 

— P leciesz! Jesteś zdrów  ja k  
ko ń , jeszcze w iele  lat życia  
przed  tobą!

— T a k , to praw da , ale za 
chw ilę  na pew no w padnie  tu  
m oja żona!

NIE M U SI 

S ze f opowiada n iec ieka w ą 
anegdotę a słucha jący  go podw

ładni pokładają  się ze śm ie
chu. T y lk o  jeden  pozostaje po
w a żny ,

— A  pan, panie K o w a lsk i — 
zw raca  się do niego s z e f  — pan  
chyba nie rozum ie tego kaw ału?

— Owszem, rozum iem , ty lk o
pan za p o m n ia ł, że n iedaw no  
z ło ży łem  w ym ó w ien ie .,. 

OD 5.I—11.1.1983 R. 

RAK (21.06.—22.07.). Dla w o ln y ch  -

BA R A N  (21.03.—18.04.). P ew n e  w ą t
p liw ośc i — w sp raw ach  u czu c io w y ch  
— trzeba b ęd zie  rozw ik ła ć  przez ja s
ne p o sta w ien ie  sp raw y . ,.K to  pyta  — 
ten  nie b łą d z i” — g łosi stare p rzy sło
w ie . C zęsto  się  jed n ak  zdarza, że 
m ożna n ie  zb łąd zić , a le  tra fić  w  ś le
pą u liczk ę . C hyba, że m asz z n iej 
zap asow e w y jśc ie . U n ik aj ta k ich  s y
tu acji. K toś C ię ś led zi i pragn ie  z 
Tobą s ię  spotkać.

BYK (19.04.—20.05.). Uda Ci s ię  z re
a lizo w a ć  p lan y , k tóre  od d łu ższego  
czasu  rodzą się w  T w ojej g ło w ie . 
P rzy sło w io w y  łu t szczęśc ia  zb liży  Cię 
do tego  u p ragn ion ego  c e lu . N astąp i 
to prędzej niż s ię  tego  sp od ziew asz . 
Jeszcze  krótk a droga pod górk ę , a u 
je j kresu  — sp e łn ien ie  m arzeń . Z a
w d zięczać  to b ęd ziesz  rów n ież  m iłe j  
T w em u sercu  osob ie .

B LIŹN IĘTA  (21.05 —20.06.). T ydzień  
u d an y  i zaso b n y  w  dobre n astroje . 
Sp rób uj za ła tw ić  pew ną sp raw ę k tó
rej rea liza c ja  się  opóźn ia . W ażne  
ażeb y  tra fić  w dob ry  k lim at. J e ś li  
z tego  sk orzystasz , m ożesz lic z y ć  na  
p e łn y  su k ces. W p rzec iw n ym  w y p a d
k u  m u sisz  u zb ro ić  s ię  w c ierp liw o ść , 
tłu m a czy ć , w y ja śn ia ć  i sy s te m a ty c z n

ie r ea lizo w a ć  sw ój p lan .

szansa zam ian y  sam otn ośc i na szc z ęś
c ie  w e d w oje . S p raw y  rozgryw ające  
s ię „pod serd u szk iem ”, będą w y m a
g a ły  pod jęcia  d ecy zji. M ożesz lic zy ć  
na to  że oczy  b lisk iej Ci osoby, w y
jaw ią  Ci m iłą ta jem n icę . H oroskop  
je st p o m y śln y , radosny  i k ip ią cy  
szczęśc iem . Czy sk orzystasz  z tej 
szansy?

LEW (23.07 —22.08.). Jeśli ch cesz, ab y  
ktoś był dob ry  dla C ieb ie  — bądź  
dob ry  dla n iego . K toś o czek u je  od 
C ieb ie  w ięk sze j czu łośc i. W arto w ięc  
p ok u sić  s ię  i zn a leźć  sp osob y  na 
je szcze  lep sze  scem en to w a n ie  w ięzi 
u czu c io w y ch . Z n ajd ziesz  na to k ilka  
ok azji. W ykorzystaj je  w pełn i. 
N iech  p ieszczo ty  zastąp ią  s łow a.

PA N N A  (23.08.—22.09.). Z aw odow o  
dobrze, n atom iast u czu ciow o  — s f i
n a lizow an ie  p ew n ej sp raw y będ zie  
w ym a g a ło  T w ego  czy n n eg o  ud zia łu . 
G dy zjaw ią  się  p rzeszkody — szukaj 
środ ków  in n ych , k tórym i d ob rn iesz  
do u p ragn ion ego  celu . Tak już jest, 
że n i c  n ie  spada z n ieba, jak b ib lij
na m anna — w szy stk o  trzeba w y
pracow ać sam em u. D ziałaj! D róg  
d ojśc ia  je s t  w ie le ...

W AGA (23.09.—22.10.). U dany t y
d zień , na k tóry  z łoży  się  k ilk a  d rob
n ych  a le  c ie szą cy ch  serce  szczeg ó
łów , św ia d czą cy ch  o tym , że k to ś  
b lisk i Cię lub i i ponad in n e  przed
k ład a T w oje tow arzystw o . M ożesz 
w ięc  sob ie  p o zw o lić  na lu k su s optymistycznych

 m a rzeń . w m y śl zasad y ,

lep szy  w rób el w garści, n iż  gołąb  na 
dachu  — p ośw ięć  w ięce j u w ag i k o n
kretom  i na ty ch  o d c in k ach  w ykaż
się  a k ty w n o śc ią .

SK O RPIO N (23.10.—-22.11.). W rea li
zacji w iadom ego  p lanu n ie  szu kaj 
zb yt w ie lu  dróg d ojśc ia , a żeb y ś n ie  
zgu b ił s ię  w  la b iry n cie ... zak azów  
i p u łapek . S k orzysta j z rady d o ś
w iad czon ej osob y , k tóra w k ró tce  za
d ek la ru je  Ci sw oją  przyjaźń . K on
cen tru j s ię  na sp raw ach  n a jw a ż n ie j
szych  i n a jisto tn ie jszy ch , a T w oje  
w y n ik i zab iegów  będą m ia ły  szan sę  
p ow od zen ia . T w oim  a tu tem  — w y
trw ałość.

STRZELEC (23.11.—21.12.), N ow o n a
w iązan e  k o n ta k ty  w prow adzą Cię w  
d o sk o n a ły , n astrój. W pew ną szan sę  
w arto z a in w esto w a ć  ca ły  a so rty m en t  
rezerw . W d z ied z in ie  u czu ć  rów n ież  
s ło n eczn ie  i p ogod n ie . D obra passa  
utrzym a się  d łu go . W szystk ie  za m ie
rzenia  p o w in n y  się  ud ać n a d sp o d zie
w an ie  d o b rze . Dobra sy tu a cja  f in a n
sow a p rzysp ieszy  rea liza c ję  T w oich  
plan ów . T w oja gw iazda p om yśln ośc i 
św iec i p e łn ym  b la sk iem .

KOZIOROŻEC (22.12.—20.01.). Przed
Tobą dob ry ty d zień . Z abierz się  do  
up orządk ow an ia  p ew n y ch  spraw . W

n astroju  k tóry  b ęd zie  w  m iarę spo
k o jn y , w m iarę u rozm aicon y  — 
g łó w n ie  sp o tk an iam i to w arzysk im i — 
n ie zap om n ij  o p ew n ych  zob o w ią za
n iach , p o d ję ty ch  w ów czas, gdy n iebo  
b y ło  nad T w oją g łow ą jeszcze  zasn u
te ch m u ram i. W kręgu  sp raw  o sob i
s ty ch  — sp ok ojn ie  i bez burz. S k o
rzystaj z szan sy  relak su .

W ODNIK (21.01.—18.02.). W żad n ej 
z n o w y ch  sy tu a c ji n ie  od k ład aj p e w
n y ch  p rzed sięw z ięć  na p otem . P o  
p od liczen iu  w y p ły w a ją c y c h  korzyśc i, 
przek onasz się, że w y siłek  i trud nie  
b y ł stracon y , a tor przeszkód b y ł do  
pokonania i je st zap ow ied zią  n o w eg o  
su k cesu . W p ew n ym  n iep o ro zu m ie
niu , zrew id u j sw ój sto su n ek  do s ieb ie  
i gd y  uznasz że coś trzeba zm ien ić  
— zm ień . B ardzo dobre u k ład y  na  
n iw ie  u czu c io w ej. K toś bardzo in te
resu je  s ię  T w oją osobą.

RYBY (19.02.—20.03.). Za p ośred n ic
tw em  k ilk u  u d an ych  su k cesó w  
u m ocn isz  sw oją  p ozycję  w pracy za
w od ow ej i zysk asz sy m p a tię  o to c z e
nia. J esteś  w zasięgu  dob rej gw ia zd y  
i śm ia ło  m ożesz lic zy ć  na to, że „ ju
tr o ” b ęd zie  je szcze  lep sze . Rób 
w szy stk o  z sercem , bo w iadom o, że 
tam  gdzie  serce  — tam  też i szczęś
c ie . W szystko za leży  od C iebie i  
T w ojej postaw y .



♦

Uwaga poszukujący pracy

W związku z możliwością znacznego zwięk
szenia sprzedaży w 1983 r. atrakcyjnych wyro
bów produkowanych przez nasze przedsiębiors
two informujemy, że zakład pitnie zatrudni:

— kobiety do przyuczenia przy produkcji i 
montażu naczyń em aliowanych,  wirówek, 
grzejników olejowych, m enażek,

— mężczyzn z kwalifikacjami w zawodzie: ślu
sarz, tokarz, mechanik, palacz, elektryk, au
tomatyk, murarz, dekarz, blacharz lub do

przyuczenia przy produkcji konwi mleczar­
skich i naczyń em aliowanych,

— m ężczyzn i kobiety do pracy w dozorze na 
stanowiskach:

mistrza produkcji, kierownika magazynu, 
mistrza ogrodnika, ekonomistę wydziału, ref. 
ekonomiczno-księgowego.

Szczegóły do omówienia w Dziale Kadr i 
Szkolenia RZWM „Huta Silesia" Rybnik, ul. 
Przemysłowa, tel. 27-551, wewn. 339.

275 kr

♦

♦

♦

I
♦
♦

-

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 

ODDZIAŁ W RYBNIKU

zatrudni pracowników
umysłowych

na następujących stanowiskach:

z/cy dyrektora d/s handlowych, 
kierownika Działu Techniczno-Administracyjnego, 
referentów i starszych referentów w Działach: księgowości, 
administracji, rozliczeń, samorządu i handlowym, 
pracowników fizycznych do pracy w podległych hurtowniach 
w Rybniku i Wodzisławiu Śl.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekcja spraw oso
bowych — Rybnik, ul. Prosta 15, tel. 21-408. 276 kr

Wodzisław Śląski!

Mieszkanie spółdzielcze —  lokatorskie (dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, gaz, c.o.) zamienię na podobne 
w Raciborzu. Wodzisław Śl., ul. 26 Marca 170/28, 
IV piętro, winda.

Kr 2

OGŁOSZENIA
DROBNE

Kupno •  sprzedaż
PALMĘ F en ik s, części siln ika Fiata  

124 — sprzedam . Żory, O siedle 700-le
cia 5/32.

32495

Lokale

NOWY pług dw u sk ib o w y  zam ien ię  
na trzysk ibow y oraz tan io  sprzedam  
piec co 3,5 m sześc. U rszula D ragon, 
R adoszow y, ul. B ro n iew sk ieg o  3 

 (przystanek Bednorz).
32437

PILNIE kupię m ały  c ią g n ik  p rze
in aczon y  do n iew ie lk ieg o  gosp od ar
stwa. K am ień, ul. G m inna 4.

 32422

 APARAT ren tg en o w sk i 90 KV k om
pletny, spraw n y do p rześw ietlan ia  — 
sprzedam . R ybnik , te l. 238-88.

 32406

OBRĄCZKI ślubn e — sprzedam . Ż o
ry, Osiedle 700-lecia 4B/9.

 32402

PARCELĘ bu d ow lan ą  k u p ię  (m oże  
 być n ieużytek  rolny). Ż ory, te l. 427-37.

31202
KONIa  (k asztan  4-letn i) — sp rze

dam. Rybnik, ul. Z b ow id ow ców  31 a.
 31201

0,25 HA pola w R ybniku  za m ien ię  
na małą dzia łk ę b u d ow lan ą  lub  
sprzedam. R ybnik , D ąbrów ki 1D/22.

31212
DWA duże czteroskrzydłowe okna

— sprzedam . N ędza, ul. L eczn icza  304 
tel. 39.

31215

Motoryzacja
WARSZAWĘ 223 zare jestrow an ą  

o raz d e feren cja ł żu k ow sk i — sp rze
dam. Jan k ow ice , u l. N ow a 74.

34274

ZAMIENIĘ lub sprzedam  c iągn ik  
C-4011 na sam ochód o sob ow y . P o ło
m ia, Ś w ierczew sk iego  239.

34263
MOTOCYKL CZ 350, rok prod. 1979

— sprzedam . B ogu szow ice  O sied le , ul. 
Emila D robnego 2B/6, od godz. 16.

34260

Różne

RENAULT 10 na czę śc i — ku pię .
H e nryk K oczy , N ie d o b c z y ce , O dleg ła  

27a.  34237
 FIATA 126p, rok 1977 — sprzedam .
 R adziejów , Karola M arksa 38.

 34233
 ZASTAW Ę 750 — sprzedam . D ęb ień

sko W ielk ie, Borow a 38a (po godz. 15).
32492

CITROENA ID 19 zam ien ię  na T ar
pan a  lub sprzedam . N ied ob czyce , 
W arneńczyk a 38.

32432
sprzedam . 

32421

DWIE S y r e n y  105 
R ybnik, te l. 228-62.

KABINĘ S y ren y  B osto  — sprzedam ,
i K rostoszow ice, ul. W ąw ozow a 9.

32391

 ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ
w Jastrzębiu Zdroju

unieważnia skradzione pieczątki następującej, treści:

—  KA Zespół Opieki Zdrowotnej w Jastrzębiu Zdroju Przychodnia Rejonowa nr 7, ul. Po
wstańców 105, Poradnia Ogólna.

— KA Zespół Opieki Zdrowotnej w Jastrzębiu Zdroju, Przychodnia Rejonowa nr 7, ul. Po
wstańców 105. Poradnia dla Dzieci.

Kr 1

FIATA 600 D, Z astaw ę 750, rok 1960 
— tan io  sprzedam . Lach. Jastrzębie  
Z drój, ul. K u sociń sk iego  22 (po godz. 
16).

31207

W ARTBURG A 353 po w yp ad k u  — 
sprzedam . R ybnik , te l. 216-54 (po 
godz. 18).

31208

Zguby

M-4 w Ż orach (k uchnia  z okn em ) 
za m ien ię  na pod obne lub  w ięk sze  w 
W odzisław iu . W odzisław , O sied le  
X X X -lec ia  76/6.

34214

SPÓŁDZIELCZE M-3 w M ikołow ie  
za m ien ię  na m n iejsze  lub rów n orzęd
ne w cen tru m  R ybnika. R ybnik , te l. 
217-36.

32493

M-2 w  n ow ym  b u d o w n ic tw ie  za
m ien ię  na M-3 w R ybniku w zg lęd n ie  
o k o licy . R ybnik , D w orek  13b/39 (w  
godz. 13—15).

32469

ZAM IENIĘ k w a teru n k o w e  M-2 w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  na w ięk sze  w  
W odzisław iu . U rszu la  N ap iórk ow sk a , 
W odzisław  Śl. 44-300, 26 Marca 42/37 
(po godz. 16).

32463

ZAM IENIĘ dom ek seg m en to w y  z 
ogród k iem  w G liw icach  S ośn icy  na 
m ieszk a n ie  w ła sn o śc io w e  lub sp ó ł
d zie lcze  w R ybniku . Jerzy  C zingon, 
G liw ice  3, u l. T atrzań sk a 14.

32416

K W ATERUNKOW E m ieszk an ie  w 
P rzem yślu  (pokój z ku ch nią) 36 m 
k w ., now e b u d o w n ic tw o  za m ien ię  na 
w ięk sze  w R ybniku lub ROW. R y b
nik , te l. 236-02.

32213

SPÓŁDZIELCZE M-3 w R ybniku  
(n isk i czy n sz ) zam ien ię  na w ięk sze . 
R yb n ik , te l. 236-02.

31214

R yszard PO DZIELNY ogłasza zgubę  
w k ład k i nr 927534.

32308
Rozalia IK SAL ogłasza  zgubę

w k ład k i nr 539289.
32309

K laus FICEK ogłasza  kradzież
w kład ki nr 663380.

32313
R osińsk i CZESŁAW ogłasza zgubę  

w k ład k i nr 561630.
32314

W ARSZTAT n ap raw y m aszyn  do 
szycia  w y k o n u je  u słu g i w dom u  
k lien ta . P iotr P ok orn y , R ybnik , Plac  
W olności 4, te l. 253-26. 
_____________________  32398

PRZYJM UJĘ zam ów ien ia  na n a g
robki. W arsztat k a m ien iarsk i, P iotr  
O piełka, R ybnik , ul. G runw ald zk a  72.
_______  32392

KOBIETY do pracy w  og ro d n i
c tw ie  p rzyjm ę oraz p rzyjm u ję  za m ó
w ien ia  na rozsadę p om id orów  sp rze
daż od lu teg o  do m aja. E ugen iusz  
W aw rzyn ek , W odzisł a w -K o k o szy ce , 
S m oln a  49.

  24218

W YPO ŻYCZALNIA „ D a g n a ” poleca  
stro je  ślu b n e, w ieczorow e, ok rycia  
do chrztu . B arbara Z olich , Żory, 
O sied le  P ow stań ców  Śl. 3d/6.
_________  13802

BETO NIARK I poleca  w arsztat  
„C hrom ik” , R ybnik , B ro n iew sk ieg o  3, 
te l. 21-600.

Maria
w k ład k i

SAJEW ICZ  
nr 847346.

ogłasza zgubę

32332
R ajm und LUBOS

w k ład k i nr 091441.
o g łasza zgubę

32334
H alina GOŁDYN ogłasza zgubę

w k ła d k i zaopatrzen ia nr 532385.
BO

Józef KUCHCIK ogłasza zgubę
w k ład ek nr 849351, 849352.

32337
Piotr

w k ład k i
W ROBLAK
nr 539435.

ogłasza zgubę

32338
K lara

w k ład k i
SZW EDA

nr 343437.
ogłasza zgubę

32339
D orota

w k ładki
LUPA

nr 713594.
ogłasza zgubę

32342
Jerzy

w k ła d k i
K O LASK A

nr 260366.
ogłasza zgubę

32343

Nowiny
Wyzwolenia

•  W ydawca Robotnicza Spół
dzieln ia W ydaw nicza "P rasa-
K siażk a-R u ch ” Śląskie W ydaw

nictw o Prasow e w K atow icach 
 ul Mły ń ska 1.

R edaguje zespół Adres redakcji: ul. W yzwolenia 
10 44-200 R y bnik  te le fo n y  se k re ta r ia t  re d ak cji

redaktora naczelnego 21-350. sek re ta rz  redakcji 22-488. 
dział sportow y i rep o rte rsk i 22-312 Rękopisów ry
sunków  oraz zdjęć nie zam ów ionych red ak c ja  nie 
zw raca. Ogłoszenia d robne p rzy jm u je  się we w to r
ki środy i czw artk i w godzinach od 9—14.

 Druk: P rasow e Zakłady G raficzne RSW „ P ra
sa-K sią żka-R uch " K atow ice ul. L iebknechta  22

Zam. 44/12 N ak ład : 53 542 egz. Z-8

S ta n is ła w a  SZORKIN ogłasza
zgu b ę w k ład k i nr 360151. 32345

32345

U rszula ŻUREK ogłasza zgubę  
w k ład k i nr 294013.

32303
H enryk KAM IŃSK I ogłasza  zgubę  

w k ład k i nr 665990.
32304

ZGUBIONO p ieczą tk ę  o treśc i: 
S k lep  189, W ojew ódzk ie  P rzed sięb ior
stw o  H andlu W ew nętrzn ego w K ato
w icach  O ddział R ybnik , a r tyk u ły  
sp o rt.-tu ry st. R ybnik , R aciborsk a 5.

32395
Jan DETYNA ogłasza  kradzież  

w k ład k i nr 685994.
32306

Adam GRUCA ogłasza zgubę w k ła d
ek nr 053674 , 053675 , 053676, 053699,

339070.
32307

M arian GIERSZEW SKI ogłasza  
k radzież  w k ła d k i nr 310850. 32315

32315
O sw ald CIMAŁA ogładza zgubę  

w k ład k i nr 338334.
32316

Bernard FOJCIK og łasza  zgubę
w kład ki nr 010330.

32317
D anuta CZERW ONKA ogłasza zgu

bę w kład ki nr 334199.
32318

Józef SK IBA ogłasza zgubę w k ła d
ki nr 281717.

32319
Z dzisław  GIZ ogłasza zgubę w k ła d

ki nr 786296.

K rzysztof M ICHALCZYK ogłasza  
zgubę w k ład k i nr 719316.

32331

Z ygm u n t MIKETA
w k ład k i nr 854378.

ogłasza zgubę

32346

A nton i LEGUTKO
w k ład ek  nr 007249, 
007252, 007253.

ogłasza
007250,

zgubę
007251,

32347

W alenty  Ł YSKAW A
w k ład k i nr 312490.

ogłasza zgu b ę

32348

Piotr TR ZA SK ALIK  ogłasza  
dzież w k ład k i nr 555370.

kra-

32349

Lidia GAW ŁOW SKA
w kład ki nr 316278.

og łas za zgubę

32350
Bernard CZORNY ogłasza  kradzież  

w k ład k i nr 919122.

H enryk  LIPIEC ogłasza  
w k ład k i nr 051264.

zgubę

3119©
Jan KLIMEK ogłasza  

w k ład k i nr 035940.
zgubę

31197
E ugen iusz MROCZEK ogłasza  zg u

bę w k ład k i nr 295609.
31196

L udw ika POTONIEC
w k ład ek   nr 126056, 
126109.

ogłasza
126057,

zgubę
126058,

31194
K azim ierz ŚLIW A

w k ład k i nr 305885.
ogłasza zgubę

31193
H enryk W INKLER

w k ład k i nr 095258.
og łasza zgubę

31192
Jan FUCZEK ogłasz a

w kład ki nr 336876
zgubę

31191
A ndrzej RADKO

w k ład k i nr 248311.
ogłasza zgubę

31190
Jan KAM IŃSK I ogłasza kradzież  

w kład ek  nr 556533, 556784.
31189

A ndrzej SZCZĘSNY
w k ład k i nr 103590.

ogłasza zgubę

31188
Adam  HOŁ EK ogłasza  zgubę  

wkładek nr 360442, 360441, 360440.
w kładek 

31185
Jerzy SZYM ICZEK

w k ład k i nr 712354.
ogłasza zgubę

31130

M ieczysław  PYCIAK
w k ład k i nr 52128.

ogłasza zgubę  

31128

J e r z y  I W A Ń C Z U K  o g ła sza  z gu b ę  
w k ład ek  nr 516366, 515991, ,515992,
516487.

32389

L ongina STASZCZYK  ogłasza zg u
bę w k ład k i nr 055547.

31127

H enryk PO SPIECH ogłasza  zgubę  
w k ła d k i nr 348386.

31124
Z ygm u n t GONTARZ ogłasza  zgubę  

w k ład ek  nr 624783, 624784, 624785.
624786. 624782.

32320

A gn ieszk a  MIKE ogłasza  
w k ład k i nr 671164.

zgubę

32380

H enryk ŚLIW IŃ SK I og łasza  
w k ład k i nr 564860.

zgubę

32385

M arian TW ARDZIK  ogłasza  
w k ład ek  nr 361244, 361245, 
361247.

zgubę
361246,

32384

H elena ŁUK ASIEW ICZ 
zgu b ę w k ład k i nr 324575.

og łasza

32363
G ertruda i H enryk  W ILCZYŃSCY

o głasza ją  zgu b ę w k ład ek  nr  0 95383, 
095384, 095385, 095386, 095387.

32362
B ogdan RUGOR ogłasza  

w k ła d k i nr 658305.
zgubę

32381
Józef PYRZAK ogłasza  

w k ład k i nr 561984.
zgubę

32380
Jó zef K A SPR ZA K  ogłasza  zgubę 

w k ład k i nr 047419.
 zgu b ę  

32379
M aria WÓJCIK ogłasza  zgubę 

w k ład k i nr 522985.
zgubę

32378
B ron isław a  ZA W AD A  ogłasza  z gu b ę  

w k ład ek  nr 534538, 534540, 6 34537, 
534536.

32377
Jerzy  HAW L IC K l ogłasza  

w k ład ek  nr 518561, 518562.
zgubę

32376

E lżb ieta  TR ZA SK ALIK
zgu b ę w k ła d k i nr 330723.

og łasza

32375
R udi K O W L A SK l og łasza  z g ubę  

w k ład ek  nr 986983, 985136, 986984, 
986985.

32374
E lżb ieta  Z a r e m b i k  ogłasza  

w k ła d k i nr 678857.
zgubę

32373

E rn estyn  SO IK A ogłasza  
w k ład k i nr 698639.

z g u b ę

32372

Jan DAM ASIEW ICZ o g ła s z a  z g ubę
w k ład k i nr 6377431

32371

E ugen iusz WRÓBEL ogłasza  
w k ład k i nr 521901.

z gubę  

32370
W ojciech  TRĘBICK I ogłas z a  zgubę  

w k ład k i nr 316315.
32369

G abriela  SA C H S og łas za 
w k ład k i nr 677605.

zgu b ę

32368

ZG UBIO NO  p ieczą tk ę  o treśc i: M e
ta lo p la sty k a , S ta n is ła w  K raw iec, R yb
n ik , H etm ań sk a  9.

32367
R yszard M AJEW SKI og łasza  zgubę  

w k ład k i nr 111499.
32366

T adeusz G RYZIA ogłasza zgubę H ubert SOLICH ogłasza zgub ę
w k ład k i nr 385652.

32322
 w k ład k i nr 545937.

32365
R yszarda SZEW CZYK ogłasza  zg u bę H erbert SASO R ogłasza zgu b ę

zgubę w k ła d ek  nr 555017, 555016. w k ła d k i nr 282924.
32324 32363

K arol PRZYGODA ogłasza zgubę A lo jzy  HELIOSZ ogłasza zg u b ę
w k ład k i nr 286879.

32326
w k ła d k i nr 383736.

32362

M arta KLIMEK ogłasza zgubę G rażyna DROŻDŻ ogłasza  zgu b ę
w k ład k i nr 268646.

32327
w k ła d k i nr 412667.

32361

Jerzy  W OLNIK ogłasza zgubę L udw ik D U D A ogłasza  zgu b ę
w k ład k i nr 512482/43.

32386
w k ład k i nr 360478.

32360

Ewa i A n ton i HOLONA og łaszają  
k rad zież  w k ład ek  nr 363442, 363441.
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B. Zimna i M. Okaj 
najszybsi w stolicy

Polonia W arszaw a zorgan izo
w ała  w ub. m iesiącu  m ięd zy n a
rodow y m ityng  p ływ acki. Z 
jak  n a jlep sze j strony  na stołecz
nej p ły w aln i zaprezen tow ała  się 
g ru p a  zaw odniczek i zaw odn i
ków  ze Szkoły M istrzostw a 
Sportow ego w R aciborzu. 
Dziew częta i chłopcy z SMS b i
li bow iem  swe rek o rd y  życio
we, lu b  p ły w ali w ich g ra n i
cach. N ajw iększe sukcesy św ię
cili B. Z im na i M. O kaj zdo
b y w ając  p u ch ary  d la n a jle p
szych zaw odników  m ity n g u .

B. Z im na ustan o w iła  rekord  
Polsk i na 100 m dow. 58,5 i 
w y g ra ła  na 100 m  delfinem  z 
e ta to w ą  re p re z en tan tk ą  Polski 
w tym  s ty lu  A. F a liń sk ą  1:05,8. 
Dobrze sp isa ły  się rów nież  po
zostałe zaw odniczki R aciborza: 
J. Jag ie lska , M. B ielańska , K. 
P rasze l i K. G adzikiew icz. 
W śród m ężczyzn obok M. O k a
ja  na  w y różn ien ie  zasłużyli 
uczniow ie racib o rsk ie j SMS R. 
Godzwon, K. M yrcik , J. C hilic
ki i W. S tankiew icz. T ren e rzy  
J. W iederek  i A. Sy lw estrow icz 
nie szczędzili pochw ał pod ad
resem  sw oich podopiecznych.

CO SŁYCHAĆ W MAŁYCH KLUBACH?

Jedność Przyszowice-pomnażać dorobek
W p o d sta w o w y ch  ogn iw ach  Z rzeszen ia  LZS trw a kam pania  sp raw ozd aw

czo-p rogram ow a. S p ortow cy  w ie jscy  rzeczow o d y sk u tu ją  o spraw ach z w ią
zan ych  z rozw ojem  sportu , k u ltu ry  fizy czn ej i tu ry sty k i w s woim  środ o
w isk u .

P rzy s to le  obrad sp o tk a li się  c z ło n
k o w ie  i sy m p a ty cy  Jed n ośc i P rzyszo
w ice. S p raw ozd an ie  z zakresu  dzia
ła ln o śc i za rok 1982 złoży ł p rzew od
niczący  R ady K oła LZS E. N iestró j  
d ok on u jąc  szczeg ó ło w eg o  o m ó w ie
nia ob ch od ów  ju b ileu szu  50-lecia is t
n ien ia  ruchu sp o rto w eg o  w P rzyszo
w icach . B ył to  rok n iezw y k łe  pra
co w ity  i bogaty  w  su k cesy . P iłkarze  
zd ob yli u p ragn ion y  aw an s do k lasy  
A P od ok ręgu  Z ab rze /G liw ice  i w y
w a lczy li pu ch ar n a cze ln ik a  gm in y . W 
ich ślad y  p oszli ten is iśc i s to ło w i. Z 
ok azji ju b ileu szu  od b y ło  się  w ie le  
im p rez sp o rto w o -rek rea cy jn y ch  i  tu
ry sty czn y ch . Za o fiarn ą , sp o łeczn ą  
dzia ła ln ość  k ilk u d z ie s ięc iu  człon k ów  
LZS w y ró żn io n y ch  zosta ło  d y p lo m
am i.

W o ży w io n e j d y sk u sji p oruszono  
szereg  a k tu a ln y ch  p rob lem ów  i spraw  
d o ty czą cy ch  m. in. braku sa li g im
n a sty czn ej i b u d ow y b u d yn k u  so c ja l
n ego  G m innej S p ó łd z ie ln i, w  k tórym  
zn ajd zie  się  p om ieszczen ie  dla LZS. 
Z ab ierający  g łos stw ierd zili, że bu
dow a tego  o b iek tu  przeb iega w  w o l
n ym  tem p ie. W br. p rzew id u je  się  
rem on t boiska p iłk arsk iego , w

zw iązk u  r  czym  już teraz trzeba za­
stan ow ić  się, gdzie tren ow ać i roz­
gryw ać zaw od y m istrzow sk ie  i pu­
charow e. M ów iono rów nież o potrze­
bie zw ięk szen ia  op iek i nad d ru żyn a­
m i ten isa  - s to ło w eg o  i um ożliw ien ia  
im  rozgryw an ie  zaw od ów  w rem izie  
strażack iej. W w y p o w ied z ia ch  w idać  
b y ło  g łęb ok ą  trosk ę  o to, aby nie  
zm arnow ać p ięk n ego  dorobku spor­
to w eg o , lecz  w  m iarę m ożliw ości
pom nażać go. 

OgłoszonoO głoszono w y n ik i w sp ó łza w o d n ic
tw a w ew n ą trzk lu b o w eg o  o „Z łote  
b u ty ”, w  k tó ry m  czo ło w e  m iejsca  
za ję li St. K ow ol — 77 pkt., W. K u fel 
— 76, H. M ryka — 68, W. B ie la szew
ski — 67 pkt.

W sp raw ach  o rg a n iza cy jn y ch  d o k o
nano zm ian  w sk ład zie  R ady K oła. 
P rzew od n iczącym  w yb ran o  E. D ra
pacza, w icep rzew o d n iczą cy m i zosta li 
J. Ś m ieszek , St. S zew io ł a i H. S o b o
ta, sek retarzem  H. C zech, sk arb n i
k iem  E. N iestró j, człon k am i W. K u
fe l, L. K uchta  i J. M ateja.

S y m p atyk om  fu tb o lu  w P rzy szo w i
cach  w in n i je s teśm y  o fic ja ln ą  ta b el
k ę k lasy  A po je s ien n ej serii sp o t
kań.

P iast G liw ice  II 14 23 46:17
K olejarz G liw ice  14 19 28:17
P rzysz ło ść  C ioch ow ice  14 18 48:17
W alka Zabrze II 14 18 31:15
Jed n ość  P rzy szo w ice  14 16 25:21
S ta l Zabrze 14 14 24:21
Sparta Zabrze 14 14 25:23
S p o łem  Z abrze 14 12 23:20
F ortu na G liw ice  14 12 23:26
G azobud ow a Zabrze II 14 12 22:33
C zarni P y sk o w ice  14 12 20:30
D ram a K am ien iec  14 12 18:36
F am ont G liw ice  14 10 28:33
M łodość R udn o 14 10 20:40
R zem ieśln ik  B ojszów   14 8  22:40

M ożna śm ia ło  p o w ied zieć , że  d ru żyna
drużyna Jed n ośc i dobrze radziła sob ie  
na b o isk ach  k lasy  A. Z d orob k iem  
16 pkt. zajm u je p ią te  m ie jsce . W y
grała 6 sp otk ań , 4 zrem isow ała  i 4 
przegrała. K adrę zesp ołu  tw orzą: W. 
B ie la szew sk i (rozegrał w szy stk ie  14 
spotk ań ), W. K ufel (14), K. Sob ota  
(13), J. Szolc  (6), S. K ow ol (13), J .
K a m ien ieck i (12), M. P o lok  (11) H. 
M ryka (11), W. N o w ick i (11), M. B ek  
(11), M. B urak (10), J. P iln y  (8), Z. 
K ap u ściń sk i (8), J. G alw as (6), K. 
D rapacz (6).

N a  listę  zd o b y w có w  bram ek  w p i
sa li się: W. K u fel — 9. J. K a m ien iec
ki — 5, Zb. K apu ścińsk i — 4, K. S o
bota — 3, S. K ow ol — 2. J . G alw as  
— 1, J . P iln y  — 1. T renerem  zesp o
łu je st W. K u fel.

 Siatkówka 

Z okazji jub ileuszu  60-lecia GKS 
Żory o d b yw ają  się liczne im prezy 
sportow e. T ym  razem  żorscy k ib i
ce w ybiorą  się do h a li sportow ej 
ZSG, w k tó re j w nadchodzący p ią
tek , 7 stycznia rozeg ran y  zostanie 
tu rn ie j  sia tk ó w k i jun io rów  s ta r
szych z udzia łem  czołowych d ru
żyn okręgu  katow ickiego. W ystą
pią m. in. GKS Jastrzęb ie , K ole
ja rz  R ybnik  i d rużyna  gospodarzy. 
Em ocje pod sia tk ą  rozpoczną się o 
g. 15.30.

D żu d o

W raz z now ym  rok iem  sekcja  
dżudo KS ROW R ybn ik  w znaw ia 
nabór najm łodszych adeptów  tej 
d yscyp liny  sp ortu . W okresie od 
5—20 styczn ia  1983 r. p rzy jm ow an i 
są chłopcy roczników  1968/69. C hęt
ni m ogą zgłaszać się codziennie 
oprócz sobót i n iedziel w paw ilo
nie dżudo przy ul. Pow stańców  42 
(obok GOWFiS). Z aw odnikom  za
pew nia  się fachow ą opiekę szkole
niową.

R ealnie  pa trząc  aw ans do k la
sy terenow ej jest w zasięgu 

 p iłk a rzy  C zarnych Gorzyce.
Po rundzie  jesiennej zn a jd u

ją się na czele tabe li k lasy  A Pod
okręgu R acibórz w yprzedzając  w i
celidera  Zgodę Z aw ada Ks. o 3 pkt. 
C zarni są jedyną drużyną, k tó ra  w 
jed en astu  m eczach nie doznała po
rażk i (9 zw ycięstw  i 2 rem isy). Ale 
n ie ty lko  to pozw ala zaw odnikom , 
tren ero w i i działaczom  o p tym isty
cznie pa trzeć  w przyszłość. D użym  
a tu tem  d ru ży n y  jes t jej zaangażo
w anie  w grze, pracow itość i am b i
cja  jak  rów nież sp rzy ja jąca  atm os
fe ra  d la fu tbo lu , a przede w szyst
kim  w yrobiona publiczność. Na m e
cze przychodzi około 1,5 tys. w i
dzów. L iczna g ru p a  kibiców  to
w arzyszy  p iłkarzom  w spotkan iach  
w yjazdow ych.

Gorzyce
wierzą w awans

w y b udow anej sali g im nastycznej 
oraz w te ren ie  do decydujących
pojedynków  o m istrzostw o rac ib o r
sk ie j k lasy  A.

T ren e r Z. G oliw ąs z pasją  opo
w iada o sw oich n adzie jach  na 
aw ans. Je s t w tym  w y p ad k u  w y
razicie lem  nie ty lko  w łasnych  aspi
racji. Zaw odnicy i działacze to 
tw ard z i ludzie. Są dobre j m yśli. 
N igdy nie m ieli ła tw e j drogi, ale 
uporem  i p racą  p rzełam yw ali tru d
ności. Gdy przed la ty  spadli z k la
sy teren o w ej nie załam ali się. Od
m łodzili zespół, k tó ry  w tym  sezo
nie p rag n ie  odzyskać u traco n ą  po
zycję.

Je leń , M. Zganiacz, K. Grzyw acz, 
J . Sosna, Z. Kołek, S. Psota, B. 
K uźniew ski, R. G ałw a, J. W itek.
N ajw ięcej b ram ek  w jesiennych 
spo tkan iach  zdobył kap itan  zespo
łu  G rzyw acz — 10. Sześć goli strze
lił Sosna, cztery  celne tra fien ia  za
notow ał Zganiacz. O to pozostali 
strzelcy : C iuberek  — 3, G a łw a ,
T w ardzik , Je leń  i Z ichlarz po 2, 
G rzybek i S zkatu ła  po 1.

We w spółzaw odnictw ie na n a j
lepszego p iłk a rza  prow adzi C iube
rek  — 72 pkt, przed D udkiem  — 
65, Sosną — 59, G rzyw aczem  — 57, 
G rzy b k iem — 54, Z ichlarzem  — 52 
i Je len iem  — 50. Poza Zganiaczem  
(przeszedł z N aprzodu Czyżowice) 
jed en astk a  C zarnych opiera się 
w yłącznie na w łasnych w ychow an
kach. D rużyna jest m łoda (przecięt
na w ieku  wynosi 21,1 lat),

W g ru d n iu  odbyło się zebran ie  
spraw ozdaw czo-w yborcze C zarnych 
Gorzyce, na k tó ry m  uroczyście po
żegnano zasłużonych działaczy: J. 
W arzeszkę (przez 11 la t sp raw ow ał 
u rząd  prezesa), S. P a rm ę  (w icepre
zes) i R. P łaczka (sekretarz). Byli 
oni przez długi okres czasu an im a
to ram i życia sportow ego i in ic ja
to ram i w ielu  pożytecznych p rzed
sięwzięć m. in. pow stan ia  szatn i i 
sa li g im nastycznej. Nowe k iero w
nictw o koła złożyło im serdeczne 
podziękow anie.

Z ebran ie  powzięło szereg cennych 
w niosków  m. in. przygotow anie sa
li g im nastycznej do tren ingów  p ił
karsk ich , podniesienie dyscypliny 
wśród sportow ców , popraw ien ie  
stanu  boiska i jego otoczenia, 
zw iększenie operatyw ności zarządu , 
zorganizow anie rozgryw ek p iłk a r
skich drużyn  zakładow ych o p u
char sek re ta rza  KG P Z PR i szkol
nych o puchar naczeln ika  gm iny.

K ad rę  d rużyny  tw orzą: A. D u
dek, E. S zkatu ła , Cz. C iuberek , G. 
Antończyk, R. G rzybek, W. L an
kocz, L. T w ardzik , J. Z ichlarz, A.

K lubem  k ie ru ją  o fiarn i społeczni 
działacze s ta ra jący  się dać m iesz­
kańcom  Gorzyc godziwą sportow ą 
rozryw kę. T akie  jest w łaśnie zało­
żenie Z rzeszenia LZS do którego 
p rzynależą  Czarni.

P iłk arze  w kró tce  w znow ią zaję
cia szkoleniow e. Pod okiem  Z. Go
liw ąsa będą sposobić się w nowo

W w yniku  w yborów  w sk ład  
R a dy Koła weszli: J. Jo rd a n  (p re
zes), Z. Grześ, Z. D om ański (w ice
prezesi), K. G rzyw acz (sekretarz), 
F. Pukow iec (skarbn ik ), K. M a
ciończyk, A. G anita , St. R y b a r
czyk, Cz. K re tek  (członkowie), J . 
W arzeszka, J . Jona , Z. K ołek (ko
m isja  rew izy jna).

Pod dyktando 

Górnika II i Wirka
E m ocjon u jący  p rzeb ieg  m ia ła  I runda rozgryw ek  o m istrzostw o  k lasy  

w o jew ó d zk ie j m ężczyzn . W g łó w n ej roli w y stą p iły  d ru żyn y  G órnika C zer
w ion k a II i W aw ela  W irek za jm u jąc  p ierw sze  dw a m iejsca  na pó łm etk u  
sezon u . B ezp ośred n i p o jed y n ek  ty ch  zesp o łów  zak oń czy ł się rem isem  9:9. 
B y ło  to  n iezw y k le  w y ró w n a n e  sp o tk an ie , w k tórym  za w o d n icy  ob yd w óch  
d rużyn  rzu cili na sza lę  w a lk i w szy stk ie  s iły  i u m iejętn o śc i.

T rzecią  lo k a tę  zają ł G K S Żory, 
k tó ry  u leg ł jed y n ie  zesp ołom  C zer
w io n k i II i W irka. P ozosta li rep re
zen tan ci ROW; TK K F „ P eb ero w ” 
R yb n ik  i G órnik P szów  zajm u ją  
czw a rte  i p ią te  m iejsca . Ich p ostaw ę  
w  p ierw szej serii sp o tk ań  m ożna u z
nać za dobrą. Z d ecyd ow an ym  o u ts i
d erem  ta b eli je st W alcow nia  C zech o
w ice .

(TK K F „ P eb ero w ” R ybnik) oraz 4. 
M łocek (G K S Jastrzęb ie).

G órnik  C zerw ionk a II 7 13 69:33
W aw el W irek 7 13 69:36
GKS Żory 7 10 65:44
TK K F „ P eb e r o w ” R yb n ik  7 7 49.50
G órnik  P szów  7 6 48:58
Sp arta  Zabrze 7 5 47:64
ŁTS G liw ice  II 7 2 38:68
W alcow nia  C zech ow ice  7 0 38:70

C iek a w ie  zap ow iad a  się  rew a n żo
w a runda ro zgryw ek , k tóra rozp ocz
nie  s ię  z p oczą tk iem  lu teg o .

S iem ian ow ick a  h ala  sp ortow a była  
areną k o le jn eg o  ok ręg o w eg o  tu rn ieju  
k la sy fik a cy jn e g o  ju n io rek  i ju n io
rów . D obrze w y p a d ły  zaw odniczk i 
n aszego  reg ionu . W kategoria ju n io
rek m łod szych  prym  w iod ła  A. G rze
gorzek  (G órnik  P szów ). T rzecie m ie j
sce  zajęła  je j k o leżan k a  k lu b ow a  St. 
S zu śc ik . W śród ju n iorek  starszych  
najlep sza  ok aza ła  s ię  A. M łocek  
(GK S Jastrzęb ie), 4) A. G rzegorzek  
(G órnik  P szów ), 6) M. K uśka (GKS  
Żory).

Ju n io rzy  starsi: 3) J. Młocek  (GK S  
Jastrzęb ie), 13) B. S zym u ra  (GK S Żo
ry); ju n iorzy  starsi: 2) D. C iuberek  
(G órnik C zerw ionk a), 7) J. K olekta  
(G K S Jastrzęb ie), 11) M. K och am o
w icz (LK S R ój).

Z c iek a w ą  in ic ja ty w ą  w y stą p ił  
OZTS K a tow ice , k tó ry  k ieru ją c  się  
w zg lęd a m i szk o len io w y m i m łod zieży  
i ch ęcią  o ż y w ien ia  rozgryw ek  u tw o
rzy ł in d y w id u a ln e  lig i w o jew ó d zk ie  
ju n io rek  i ju n iorów . W Z aw ierciu  
o d b y ł s ię  tu rn iej k w a lif ik a c y jn y  na 
p o d sta w ie  k tó reg o  sk o m p leto w a n o  
im ien n e  sk ła d y  lig . W p ierw szej lid ze  
w o jew ó d zk ie j ju n iorek  ROW rep re
zen tu ją : A. M łocek (GK S Jastrzęb ie), 
M. K uśka (G K S Ż ory) i A. G rzego
rzek  (G órnik P szów ), w  II lid ze  St. S zu
śc ik  (G órnik P szów ), i K. J e n d r z e jew
ska  (G K S Żory). Do I lig i ju n io ró w  
a w a n so w a li A. P iech aczek  i D. C iu
berek  (G órnik C zerw ionk a) oraz R. 
R ogalsk i (G K S J astrzęb ie). W II l i
dze gra P. B raw ań sk i (G órnik P szów ), 
a w III — A. K raus i  W. K o liń sk i

D ru żyn y  k la sy  A P od ok ręgu  R y b
n ik /R acib órz  rozegrają  w  nad ch od zą
c y  p iątek , 7 styczn ia  (g. 18) czw artą  
k o le jk ę  sp o tk ań  o m istrzow sk ie  p u n k
ty . Z m ierzą się: GOK S zcze jk o w ice
— Czarni G orzyce, PZG „Z n icz” R yb
nik  — LZS P a w łó w , GK S Żory II
— TK K F „ E lro w ” R yb n ik , G w iazda  
S k rzy szó w  — LKS Rój II , G órn ik  
P szów  II — GK S Jastrzęb ie  III.

W ynik i k o le jn y ch  sp o tk ań  o m i
strzostw o  k la sy  A P od ok ręgu  G liw i
ce: Jed n ość  P rzy szo w ice  — ŁTS G li
w ice  III 3:7, Jed n ość  P rzy szo w ice  — 
M łodość R udno 10:0 i k la sy  B: K o le
jarz G liw ice  — Jed n ość  P rzy szo w ice  II 
1:6, Jed n ość  P rzy szo w ice  II — N a
przód Ł u b ie  II 10:0.

N a jlep szy m  zaw od n ik iem  tu rn ieju  
okazał s ię  16-letni G. P o gorze lczyk  
zd ob yw ając  o gó łem  63 pkt.

W sali g im n astyczn ej K om end y  
M iejsk iej MO w R ybniku odb ył s ię  
k o le jn y  tu rn iej d rużyn  szk o ln y ch  w  
k o szy k ó w ce . Tym  razem  na p ark ie­
c ie  w a lczy ły  rep rezen tacje  czterech  
ryb n ick ich  szk ół p on ad p od staw ow ych .

W tu rn ieju  rozegranym  system em  
„każdy z k a żd y m ” u zysk an o  w yn ik i: 
ZSZ MGiE — LO 2 52:14, ZSZ „ R y fa
m a” — ZSG kop. „ J an k ow ice  41:22, 
ZSZ MGiE — ZSZ „ R y fa m a” 23:26, 
ZSG kop, „ J a n k o w ice” — LO 2 14:52, 
ZSZ MGiE — ZSG kop. „ J a n k o w ice” 
27:18, ZSZ „R y fa m a ” — LO 2 44:34.

K ońcow a tab elk a :
ZSZ „ R y fa m a ” 3 6
ZSZ MGiE 3 5
LO 2 3 4
ZSG kop. „ J a n k o w ice” 3 3

W sp ółorgan izatoram i im p rezy  b y li 
sek cja  k o szy k ó w k i m ęsk ie j KS ROW 
i Zarząd M iejsk i SZS w  R ybniku .

N a zak oń czen ie  sezon u  sp ortow ego  
82 MKS W odzisław  zorgan izow ał tu r
n ie je  k o szy k ó w k i d z iew czą t szk ół 
p o d sta w o w y ch . W tu rn ie ju  d z iew czą t  
m łod szych  (roczn ik  1970) zw y cięży ła  
S P  14 R ybnik  przed S P  5 W odzisław , 
S P  2 R yb n ik  i S P  11 R ybnik . W gru
pie d z iew czą t starszych  (r. 1969)
p ierw sze  m ie jsce  zaję ła  S P  6 W odzi
sław , 2) SP  5 W odzis ła w , 3) S P  14 
R yb n ik , 4) S P  11 R yb n ik . Do w y ró ż
n ia ją cy ch  się zaw od n iczek  n a leża ły :  
S ob alla , C incio, Jordan , P ierzga , 
S zew czu k , G om ułka, K ierczyń sk a , 
G rzechn ik , K ow ol, W ojnarska, W ia
d erek , N ow ak . Z w y c ię sk ie  d ru ży n y  i 
n a jlep sze  zaw od n iczk i o trzym ały  d y
plom y i n agrody.

S y m p a ty k o m  fu tb o lu  p r e
z e n tu je m y  o fic ja ln e  ta b e lk i  
po je s ie n n e j  ru n d z ie  ro z g ry
w e k  o m is trz o s tw o  k la sy  o
k rę g o w e j i te re n o w e j. S y tu a
c ja  w  k la s ie  o k rę g o w ej, z w ła
szcza w  g ru p ie  I I je s t  dość  
p rz e jrz y s ta .  S a m o d z ie ln y m  l i
d e re m  je s t  W a lk a  Z a b rz e  p o
s ia d a ją c a  dość sp o ry  zap a s  
p u n k to w y  n a d  z a jm u ją c y m  
d ru g ą  p o zy c ją  w  ta b e li  G ó r
n ik ie m  C z e rw io n k a . C zy je d e
n a s tc e  C z e rw io n k i u d a  o d ro
b ić  się  s t r a ty  z je s ie n i o to  
p y ta n ie , ja k ie  z a d a ją  so b ie  
sy m p a ty c y  teg o  k lu b u ?

C zw arte  m iejsce zajm uje  G órn ik  
R adlin , natom iast pozostałe zespoły 
ROW o k upu ją  dalsze lokaty  i w 
w iosennej rundzie  sp o tk ań  za in te
resow ane przede w szystk im  będą 
w alką o u trzy m an ie  się w szere
gach k lasy  okręgow ej. P rz y k rą  
niespodziankę sp raw ił sw oim  k ib i
com G órn ik  Pszów za jm ujący  ze 
sk rom nym  dorobkiem  7 pkt. p rzed
osta tn ie  m iejsce. G órnicy  nie sk ła
d a ją  jed n ak  broni. W Pszow ie panuje

Czy Czerwionka 
odrobi straty? 

panu je  m obilizacja  do rew anżow ych  
spo tkań . K ażda d ru ży n a  ma określone
określone plany. Jedne  chcą aw ansow ać 
do III ligi i tem u  celowi podporządkowują
podporządk ow ują  w szystkie dzia łan ia, in n e  
pragną  jedynie  nie spaść, am bit
niejsze zam iary  przenosząc na na
stępne sezony. 

W alka Zabrze 15 28 29: 9
G órnik  C zerw ionka 15 23 18: 4 ł
C arbo G liw ice 15 20 21:12 V
G órnik  MK K atow ice 15 19 32:13
G órnik  R adlin 15 18 24:14 s
C horzow ianka 15 18 19:10
GKS A ndaluzja 15 17 16:18
G órnik  K azim ierz 15 16 16:17
G ru n w ald  H alem ba 15 15 27:28
Unia R acibórz 15 13 16:20
G órn ik  K nurów  II 15 12 13:15
W alcow nia Czechowice 15 12 13:18 liGKS Żory 15 11 11:19
Polonia  Ł aziska 15 7 13:24
G órn ik  Pszów 15 7 10:23 a
Pogoń Nowy B ytom 15 4 9:43

R ew elacją  jesiennej serii rozg ry
w ek w g rup ie  II k lasy  terenow ej 
okazał się zespól O dry  W odzisław 
II. Z daniem  fachow ców  ta d ru ży
na jest g łów nym  faw o ry tem  roz
gryw ek. N adspodziew anie dobrze 
radził sobie w p ierw szej rundzie  
spo tkań  G órn ik  Boguszowice. Na 
k ońcu  tab e li S ilesia Lubom ia i LZS 
Pilchow ice.

O dra W odzisław II 13 21 31 : 7
G órn ik  Boguszowice 13 18 28 :19
KS ROW R ybnik  II 13 18 23 : 9
G órn ik  R adlin  II 13 15 14 :17
LKS K rzanow ice 13 14 18::11
KS R afam et 13 14 18 : 19
C zarni Nowa Wieś 13 13 20::13
LZS T w orków 13 13 25::22
LZS S tudzienna 13 13 23 :23
GKS Ja s trzęb ie  II 13 10 15: 21
Jedność Je jkow ice 13 10 16 :27
MKS Niedobczyce 13 9 17 :26
Silesia  Lubom ia 13. 7 15:33,
LZS Pilchow ice 13 7 14:39

Kończy się p rzerw a zim owa w
tren in g ach . W tych dniachdniach piłka-
piłkarze p rzy stępu ją  do normalnychnorm alnych  zajęć
zajęć szkoleniow ych.

•  Do fin a łó w  m istrzostw  Ś ląsk a  
ju n iorów  starszych  w p iłce  s ia tk o
w ej z a k w a lifik o w a ły  się zesp oły  GKS 
Jastrzęb ie , GKS Ż ory, P łom ien ia  Mi
low ice  i RKS G rodziec. D ecyd u jące  
p o jed yn k i rozegrane zostaną w o k re
sie 13—23 styczn ia . Za faw oryta  u ch o
dzi drużyna GKS Jastrzęb ie  posiad a
jąca w sw o ich  szeregach  człon k ów  
kad ry narod ow ej ju n iorów  D. Z a ch e
w icza i L. N aw rata . S ia tk arze  GKS  
piln ie p rzygotow u ją  się pod w odzą  
trenera E. M ichalika do sp otk ań  o 
ty tu ł m istrza okręgu .

•  Z u d zia łem  10 d rużyn  odb ył się  
w hali sp ortow ej ZSZ MGiE w J a
strzęb iu  tu rn iej p iłk i nożnej. S ta rto
w ały  zesp oły  5-osobow e. P o za ciętej  
w alce  zw y cięży ła  drużyna gosp od a
rzy przed TK K F „ P o d h a la ń czy k ” i 
TK K F „Ikar” . N ajlep szą  d ysp o zy cję  
strze leck ą  w y k a za ł D. O w czarczyk , 
który  zd ob yw ając  21 bram ek przy
czy n ił się  w a ln ie  do zw y cięstw a  dru
żyn y  ZSZ MGiE. T urn iej zorgan izo
w ali W ydział K K F iT  UM i ZSZ  
MGiE.

•  W ram ach obchodów  ju b ileu szu  
35-lecia is tn ien ia  KS „ R a fa m et" Kuźnia

Kuźnia  Rac. p rzep row ad ził rejon ow e e li
m in acje  d rużyn  szk o ln y ch  w p iłce  
ręczn ej. W rozgryw k ach  d ziew cząt 
szkół p o d sta w o w y ch  p ierw sze  m ie j
sce za ję ła  SP  2 K uźnia  R ac. w y p rze
dzając drugą drużynę te j szk o ły , SP  
1 R acibórz i SP  12 R acibórz. W rozgrywkach

rozgryw k ach  ch łop ców  z w y c ięży li p ił
karze ręczni SP  2 K uźnia  Rac., 2) SP  
1 R acibórz, 3) SP  12 R acibórz, 4) 
Z biorcza S zk oła  G m inna N ędza.

W relacji szk ó ł p on ad p od staw o
w ych  najlep sze  w rejon ie  racibor
sk im  ok aza ły  się dz iew częta  ZSZ FO 
R afam et K uźnia Rac. i ch łopcy ZSB  
R acibórz.

•  20 styczn ia  w  sa li NOT kop aln i 
„M oszczen ica” od b ęd zie  się  zeb ran ie  
sp raw ozd aw czo-w yb orcze  człon k ów  
O ddziału M iejsk iego  W odnego O chot
n iczego  P ogotow ia  R atu n k ow ego  w 
Jastrzęb iu . P o czą tek  obrad o g. 16.

•  Zarząd P od ok ręgu  P iłk i N o żn ej
w R yb n ik u  og łosił lis tę  d łu żn ik ó w  
fin a n so w y ch . F igu ru je na n ie j 35 
sto w a rzy szeń  sp ortow ych , przy c z y m  
zad łu żen ia  n iek tórych  przekraczają  
k w o ty -  3.000 zł. W szelk ie  za leg łośc i z  
ty tu łu  s ta n o w e g o , kar g rzy w n y  jak  
rów n ież  dopłat do u p raw nień  za w o d
nik ów  na sezon  1982/83 n a leży  p rze
k a zy w a ć  na now e k o n to  b a n k o w e  
P od ok ręgu  R ybnik w N B P /P K O  R y b
nik nr 27733-7562-132 w  term in ie  do 15 
s tyczn ia  1983 r. 

z<
•  W ydział G ier i D y sc y p lin y  Kat. 

OZPN ukarał E. Ż y łę  (Jed n ość  J e j
k ow ice) -— o d su n ięc iem  od udziału 
w  sześciu  m eczach  m istrzow sk ich  za 
w y so ce  n ie sp o r to w e  zach ow an ie  się 
pod czas za w o d ó w  o m is t r z o s t w o gru
py II k la sy  te r en o w ej , ro ze g r a n y c h  
14 lis top ad a  u b ieg łeg o  roku. 

•  D z ięk u jem y  za  ży czen ia  św ią teczne
świąteczne i n o w o ro czn e , k tóre  n ad esła ły
nam  k lu b y , k o ła , o gn isk a  TK K F,  
d z ia łacze, s ęd z io w ie , tren erzy  i sy m
p a ty cy  sp o rtu . 


